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Władze Bratniej Pomocy Medyków G. J.
B 0 0

Kurator:

Prof Dr. Jan Piltz

Syndyk:

Dr. Jerzy Trammer

Zarząd Towarzystwa.

Prezes:

Jan Zaczyński

Wiceprezesi:
Tadeusz Nowak Włodzimierz Baranowski

Antoni Wadoń (od 16. X. 1928).

Sekretarze:

Michał Brzycki Zofja Wołkówna
Andrzej Gerhardt

Skarbnik:

Tadeusz Ostrowski



2

Kuchnia: Dr Aleksander Szewczyk, kierownik 
Adam Malanek, sekretarz

Gospoda: Anna Skąpska

Drukarnia: Jan Bolt, kierownik
Aleksander Kołek, zast. kierownika
Stanisław Wojnar, administrator

Księgarnia: Wincenty Poraniewski, kierownik 
Marjan Gorzeński, zast. kier, (od 16/X 28)

Bibljoteka: Wacław Kalista, kierownik
Stanisław Bieniasz, zast. kierownika

Czytelnia: Stanisław Pysz, kierownik
Kazimierz Kotlarczyk, zast .kierownika

Archiwum: Apolinary Kuśmierski, kierownik

Komisja naukowa: Gworkówna Janina, przew. (do 25/11 1928)

Komisja wydawnicza: Dr Józef Birkenfeld,przew.(do 28/IV 1928)

Koło Franko Polskie: Marjan Pieczarkowski, kierownik

Sekcja dochodów niest. Włodzimierz Musiał, kierownik

Referat propagandy: Alfred Schielke, kier, (do 16/X 1928)

Lokal: Jan Pająk, gospodarz (do 25/11 1928)
Henryk Stencel (od 25/11 1928)

Chór Medyków: Stanisław Janicki, kierownik
Prof. Kazimierz Garbusiński, kier. art.

Komitet Budowy Domu Medyków U. J,

Prezes: Antoni Wadoń
Sekretarz: Andrzej Gerhardt
Skarbnik: Tadeusz Ostrowski
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Delegaci do Centrali Akademickich Stowarzyszeń 
Samopomocowych (C. A. S. S):

Włodzimierz Baranowski Jan Zaczyński
Jan Szczytowski Wacław Kraszewski
Franciszek Pochopień Stanisław Janicki

Komisja Rewizyjna.

Przewodniczący:
Żabiński Robert

Członkowie;
Godłowski Zbigniew Koh man Stanisław
Marcinek Józef Pragłowski Tadeusz

Zastępcy;
Gawryś Feliks Halama Franciszek
Potok Władysław Stawarski Kazimierz

Sąd koleżeński.

Superarbiter;
Fischer Jan

Arbitrzy:
Dr Zigmund Jan Zarzycki Bohdan

Zastępcy Arbitrów:

Gliński Marjan Leśniewicz Aleksander
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Członkowie Komitetu Obywatelskiego Budowy 
Domu Medyków Cl. J.

Przewodniczący:
Zastępca Przewodna

Referent finansowy:
Członek ref. finans.'. 

Referent propagandy:

Prof. Dr Rleksander Rosner
Prof. Dr Ernest Maydell
Prof. Dr Juljan Nowak
Prof. Dr Emil Godlewski
Prof. Dr St. Ciechanowski

Przedstawiciel kr. stot.m.KrakowaP  rezydent Dr Wielgus
Członek ref. propagandy. Płk. Dr Korolewicz 

Referent organizacyjny. Dr Marjan Zachert
Doradca prawny. Prof. Dr Fryderyk Zoll
Przewodniczący Kom. Budowl.-. Prof. Dr Jan Piltz 
Prezes Bratniej Pom. Med.: Jan Zaczyński 
Prezes Komit. Bud. Domu Med.-. Rntoni Wadoń

Członkowie Komitetu 'Budowlanego Domu 
Medyków G. J.

Prezes Kom. Bud. Dom. Med. Rntoni Wadoń

Przewodniczący, Prof. Dr Jan Piltz
Członkowie: Prof. Dr Stanisł. Ciechanowski 

Prof. Dr Kazimierz Majewski 
Prof. Dr Ernest Maydell 
Dyr. Inż. Henryk Dudek 
Prof. Inż. Zdzisław Kowalski 
Prof. Inż. Jerzy Struszkiewicz

Członkowie Ścisłego Komitetu Wykonawczego 
Domu Medyków G. J.

Prezes Kom. Bud. Dom. Med.: Rntoni Wadoń

Przewo dni czący. Prof. Dr Jan Piltz
Członkowie: Prof. Dr Ernest Maydell 

Inż. Zdzisław Kowalski 
Prof. Inż. Jerzy Struszkiewicz
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Członkowie honorowi 
mianowani w latach od 1862 do 1928.

- j- Dr Juljan Olpiński 
t Dr Jacek Jabłoński 
f Dr Maciej Kwieciński
- j- Dr Bolesław Jaworski 
t Dr Władysław Sciborowski
- j- Dr Aleksander Zarewicz 
t Prof. Dr Lucjan Rydel 
-f- Prof. Dr Leon Blumenst 
t Prof. Dr Edward Korczyński 
f Prof. Dr Jan Mikulicz 
Prof. Dr Aleksander Rosner 
Dr Stefan Czapiński 
Dr Feliks Blay 
Dr Wiktor Gielczyński
Doc. Dr Józef Szymanowicz 
Dr Jan Szancenbach 
Jadwiga Gabszewiczówna 
Prof. Dr Stanisław Estreicher 
Prof. Dr Emil Godlewski 
Marjan Zachert 
Prof. Dr Jan Piltz

- j- Prof.' Dr Gustaw Piotrowski
- |- Prof. Dr Aleksander Obaliński 
t Prof. Dr Ludwik Rydygier
- j- Prof. Dr Maciej Jakubowski 
t Prof. Dr Tadeusz Browicz 
j- Prof. Dr Antoni Mars
t Prof. Dr Zygmunt Laskowski
Prof. Dr Kazimierz Kostanecki

Dr Jan Frączkiewicz
Doc.Dr Tadeusz Rogalski

Wojewoda Dr Kazimierz Gałecki 
Stanisław Gebhardt
Zofja Kuszpecińska
Prof. Dr Maksymiljan Rutkowski
Prof. Dr Leon Marchlewski
Prof. Dr Stanisław Ciechanowski
Dr Kazimierz Pelczar
Dr Tadeusz Krzyszkowski
Prof.Dr Jan Tadeusz Lenartowicz
Tadeusz Kossowski
Dr Stanisław Dobrucki





Sprawozdanie Prezydjum.

I. Wstęp.

Bratnia Pomoc Medyków Uniwersytetu Jagiellońskiego 
jest jedyną organizacją, która skupia w sobie ogół młodzieży 
medycznej studjującej na Uniwersytecie Jagiellońskim. Każdy 
medyk w myśl uchwały wiecu ogólno-medycznego, z dn. 18/X 
1926 winien należeć do Bratniej Pomocy Medyków. Ponadto 
każdy student Uniwersytetu Jagiellońskiego może należeć do 
T-wa w charakterze członka nadzwyczajnego.

Bratnia Pomoc Medyków U. J. jedna z najstarszych orga- 
nizacyj akademickich w Polsce, a jedna z największych po 
T-wie Wzajemnej Pomocy U. U. J. w Krakowie, jest Towarzyst­
wem o charakterze samopomocowym i naukowo-towarzyskim.

Bratnią Pomocą Medyków U. J. kieruje każdorazowy Zarząd 
wybierany na dorocznem Walnem Zebraniu z Komisją Rewizyjną.

Władze T-wa obdarzone zaufaniem całej młodzieży me­
dycznej, starały się zawsze o powiększanie dorobku T-wa, co 
streszcza się w ogólnym majątku, jakim może się obecnie wykazać.

W kadencji sprawozdawczej majątek ten i ogólny doro­
bek T-wa dzięki niezmordowanej pracy i szczęśliwej gwieżdzie 
powiększył się znacznie.

Wybrany prezesem T-wa na Walnem Zebraniu w dniu 
7 grudnia 1927 r. nakreśliłem ramy i kierunek pracy w kaden­
cji sprawozdawczej. Ponieważ zakres tych prac, które należało 
przeprowadzić i które musiało się uskutecznić jest olbrzymi, 
zatem w kadencji sprawozdawczej wziąłem pod uwagę i posta­
nowiłem przeprowadzić to, co jest najwaźniejszem i najpo- 
trzebniejszem.

Poza wykonanemi ogólnemi zadaniami, nakreślonemi przez 
statut, które, jeżeli nie wniosły coś nowego, to w każdym razie 
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utrzymały swój dawny poziom i charakter, jeżeli to było po- 
żytecznem, w kadencji sprawozdawczej najbardziej baczną uwa­
gę zwróciłem na :

1° Kontynuowanie pracy i zadań nakreślonych przez po­
przedników i statut, ponadto

2° Dorzucenie z własnej inicjatywy pewnych zadań, które 
przyniosłyby korzyść ogółowi młodzieży medycznej. Tu na pierw­
szym pianie postawiłem przedewszystkiem sprawy samopomo­
cowe, z tych najważniejszą i niecierpiącą zwłoki: sprawę Budo­
wy Domu Medyków.

3° Otaczanie opieką agend T-wa, przedewszystkiem tych, 
które są fundamentalnemi w rozwoju ekonomicznym Bratniej 
Pomocy (Księgarnia, Drukarnia).

4° Przestrzeganie i dzierżenie zasłużonego prestigu T-wa, 
skupiającego ogół młodzieży medycznej U. J.

5° Współżycie towarzyskie młodzieży medycznej i współ­
życie z naszymi profesorami.

6° Teren zewnętrzny.
7° Pozatem starałem się spełnić swój obowiązek tak, jak 

tego wymagała odemnie młodzież medyczna i przez nią uchwa­
lony statut, co rozwinę szczegółowo w sprawozdaniu Prezydjum.



11. Teren wewnętrzny.

1) Administracja.

a) Członkowie.
Do Bratniej Pomocy Medyków U. J. jak wspomniałem we 

wstępie, uchwałą wiecu ogólno-medycznego z r. 1926 należeć win- 
ni wszyscy medycy U. J. Ponadto koledzy medycyny ze względu 
na wizy dziekańskie, muszą posiadać legitymacje członkowskie. 
Oto egzekutywa jaka służy T-wu, celem skupienia w swym gro­
nie wszystkich bez wyjątku koleżanek i kolegów. Prócz tych do 
Bratniej Pomocy należeć mogą koleżanki i koledzy z innych 
Wydziałów, przyjmowani uchwałą Prezydjum, w charakterze człon­
ków nadzwyczajnych.

Wysokość wkładki dla członka zwyczajnego wynosi 3 zł, 
dla nadzwyczajnego 5 zł.

W kadencji sprawozdawczej ogólna liczba członków wy­
nosiła 593 (w tern 74 koleżanek, 519 kolegów).

Liczba członków nadzwyczajnych 109 (w tern 45 koleża­
nek, 64 kolegów). Ogólna zatem liczba członków w kadencji 
sprawozdawczej wynosiła 702.

Pozycje kasowe wykazują przychód z wpisów ogólną sumę 
w kadencji sprawozdawczej 2.324 zł. Liczba członków i ogólna 
suma uzyskana z wkładek jest w kadencji sprawozdawczej 
większą niż w latach ubiegłych, co jest oczywistym dowodem 
wzrostu i rozwoju T-wa.

b) Zmiany personalne.
Kooptowano:
kol. Sztencia Henryka na gospodarza lokalu dn. 25/11. 1928
kol. Gorzeńskiego Marjana na zast. kierownika księgarni 

dnia 16/X. 1928.
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Udzielono dymisji na własną prośbę:
kol. Gworkównej Janinie z przewód. Komisji naukowej, 

dnia 25/11. 1928 (agendę tą objął kol. wiceprezes Baranowski 
Włodzimierz)

D-rowi Birkenfeldowi Józefowi z przew. Komisji wydaw­
niczej, dn. 28/lV. 1928.

Udzielono dymisji z powodu niedostatecz­
nego wypełniania obowiązków:

kol. Schilkemu Alfredowi z kierownika referatu propag., 
dnia 16/X. 1928.

kol. Pająkowi Janowi z gospodarza lokalu, dnia 25/11. 1928.

c) Zebrania.
Z inicjatywy Prezydjum odbyły się 4 Walne Zebrania, 

z tego 3 Nadzwyczajne, 3 Walne Zebrania w związku z budo­
wą domu, 1 w związku z naszym akcesem do Wszechsłowiań- 
skiego Związku Medyków, Ogólnopolskiego Związku Towarzystw 
Medycznych. Posiedzeń Zarządu 9, z tego 2 Nadzwyczajne, 
43 Zebrań Prezydjum.

Prezydjum brało udział w posiedzeniach:
Administracyjnych Sądu Koleżeńskiego T-wa,
Komisji Rewizyjnej T-wa,
Ścisłego Komitetu wykonawczego Budowy Domu Medy­

ków U. J.
Centrali Akad. Stów. Samopom.
Konferencji Prezesów,
Kuratorjum Funduszu Chorych Studentów.
Prezydjum delegowało przedstawicieli na: 

3 Sesje Rady Delegatów O. Z. B. P. (2 w Zakopanem, 1 w War­
szawie)

Wszechsłowiański Zjazd Medyków w Pradze,
Ogólnopolski Zjazd Towarzystw Medycznych w Warszawie.

d) Ilość pism.
Ilość pism wysłanych i nadesłanych wynosi z górą 900.

e) Godziny dyżurowe.
W ciągu całej kadencji sprawozdawczej odbywały się co­

dziennie od godziny 13-tej do 14-tej. W czasie wakacyj agendy, 
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które byty otwarte, urzędowały we wtorki, czwartki i soboty 
od 14-tej do 15-tej.

f) Statut i regulaminy.
Prezydjum na Nadzwyczajnem Walnem Zebraniu poczy­

niło pewne poprawki statutowe, odnośnie do regulaminów 
władz, kompetencji Walnego Zebrania i Sądu Koleżeńskiego 
T-wa, w sprawie członków Prezydjum i Zarządu T-wa. W związku 
z poprawkami statutowemi składam serdeczne podziękowanie 
Komisji Prawniczej Senatu G. J. za okazaną pomoc w inter­
pretacji statutu.

Ponadto Prezydjum skompletowało regulaminy Zarządu 
i agend T-wa, jak również brało czynny udział w opracowywa­
niu regulaminu Komisji Rewizyjnej T-wa.

g) Funkcje wirylistów utrzymano jak w latach 
ubiegłych.

h) W dniu 23/111. 1928 r. Prezydjum uprosiło JWPana Jerzego 
Trammera, Prezesa Izby Adwokackiej w Krakowie na Syndyka 
Bratniej Pomocy Medyków G. J. Przy niniejszem skła­
dam wyżej wymienionemu serdeczne podziękowanie, za wyra­
żenie swej zgody i przyjęcie godności syndyka w T-wie, za 
rady i przeprowadzenie spraw, z jakiemi w ciągu kadencji 
sprawozdawczej udawaliśmy się do jego kancelarji.

i) Prezydjum T-wa uzyskało pismem Magistratu m. Krakowa 
z dnia 23/11. 1928 tymczasową koncesję na prowadze­
nie drukarni. Fakt ten jest bardzo ważny dla rozwoju 
ekonomicznego T-wa. Przy tej sposobności składam serdeczne 
podziękowanie JWPanu Radcy Kleji za łaskawą pomoc i po­
parcie.

2) Sprawy kasowe.

Osią gospodarki finansowej w T-wie był preliminarz bu­
dżetowy uchwalony na Walnem Zebraniu dn. 7/Xll. 1927. Pre­
zydjum zwracało baczną uwagę na to, by w miarę możności 
nie przeciągać pozycyj rozchodowych a starać się dociągać po­
zycje dochodowe. Jest rzeczą zrozumiałą, że operowanie finan­
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sami ściśle tak, jak wskazuje preliminarz jest niemoźliwem; pre­
liminarz jest tylko drogowskazem gospodarczym. Ze względu 
na liczne wyjazdy w kadencji sprawozdawczej i obszerniejszą 
administrację, Prezydjum było zmuszone na Nadzwyczajnemu 
W alnemZebraniu powiększyć odpowiednie pozycje rozchodowe, 
znajdując jednakże dane sumy również po stronie dochodu. 
W celu zorjentowania się w sumach preliminowanych i w po­
zycjach „winien" i „ma“ załączam odpowiednią tablicę.

Z tablicy tej wynika niedobór w wysokości 10.400’83 zł., 
pokryty jest przez fundusze z Kwestury, ofiarność społeczeń­
stwa i pożyczkę zaciągniętą w Komitecie Budowy Domu Medy­
ków. Niedobór ten jest mniejszy niż w latach ubiegłych. Trzeba 
dodać, że w dochodach nie zainkasowano z Kwestury U. J. sum, 
przypadających T-wu z opłat czesnego, jakie wpłynęły w pierw­
szym trymestrze b. r. szkolnego. Z kwot tych spłaciliśmy po­
życzkę, jaką kilka lat temu zaciągnięto w M. W. R. i O. P. na 
druk podręczników i skryptów w wysokości 5.000 zł, reszta przy­
padających nam sum w wysokości blisko 3.000 zł wpłynie w naj­
bliższym czasie. Tern też należy tłómaczyć sobie, że w załączo- 
nem zestawieniu kwoty pobrane z Kwestury U. J. z opłat 
czesnego nie pokrywają się z preliminowanemi. Nie można 
bowiem było uwzględnić opłat z bieżącego roku szkolnego.

Tak samo księgarnia wykazuje mniejsze wpływy niż preli­
minowano, chociaż w rzeczywistości wpływy będą większe, bo 
w początkach grudnia wpłynie większa kwota z F-my Gebe­
thner za sprzedane wydawnictwa T-wa.

Drukarnia także pobrała więcej niż to preliminowano. Przy­
czyną tego był druk podręcznika śp. Doc. Nowaczyńskiego, 
który dopiero teraz ukaże się na półkach księgarskich. Druk 
tego podręcznika pociągnął za sobą około 6.000 zł. Sumy te 
włożone w druk, dopiero teraz zaczną wpływać z powrotem do 
kasy T-wa.

Słów parę należy poświęcić pożyczkom krótko- i długo­
terminowym. W okresie sprawozdawczym udzielono pożyczek 
na kwotę 6.485 zł 90 gr. Suma to poważna, wybitnie świad­
cząca o dużej pomocy, jaką Bratnia Pomoc Medyków U. J. 
udziela swym członkom. Niezależnie od pożyczek krótko i dłu­
goterminowych oraz stypendjum im. Prof. Dra M. Rutkowskie­
go, o którem niżej, Zarząd co miesiąc rozdzielał między nieza­
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możnych kolegów 5 stypendjów, w formie, abonamentów mie­
sięcznych na obiady. Z pomocy tej korzystało kilkunastu kolegów, 
znajdujących się w bardzo ciężkich warunkach materjalnych.

W okresie sprawozdawczym udzielono pożyczek długo 
i krótkoterminowych 235-ciu kolegom. W porównaniu np. do 
roku 1926, w którym udzielono pożyczek 99 kolegom, w tym 
roku postąpiliśmy na tym polu naprzód bardzo poważnie. Tu 
podkreślam, że łącznie z długami przedwojennemi znajduje się na 
pożyczkach poważna suma 13.500 zł.

Przedkładając preliminarz budżetowy na rok przyszły mu­
szę zaznaczyć, że oparty on jest na ścisłych danych kasowych 
i dzięki temu najzupełniej realny. Po stronie dochodów mamy 
sporą nadwyżkę 4.000 zł. Nadwyżka ta przeznaczona jest na 
wyrównanie długu, zaciągniętego w Komitecie Budowy na po­
krycie niedoboru, reszta zaś zostanie przelana do kasy na cele 
budowy domu.

Bilans i ogólne zestawienie kasowe znajdują się na końcu 
sprawozdania.

(Sprawozdanie Referatu Pożyczkowego w dziale samopo­
mocowym).

3) Sprawy samopomocowe.

fi) Dom.
W kadencji sprawozdawczej Prezydjum dążyło usilnie do 

tego, by życie samopomocowe i pomoc koleżeńska na terenie 
T-wa były jak najbardziej wydatne i ułatwiające warunki mate- 
rjalne młodzieży medycznej. Jedną z najbardziej piekących 
spraw z działu samopomocowego jest niewątpliwie „Dom Me­
dyków”. W tym kierunku Prezydjum wydało z siebie maksy- 
mum wysiłku i pracy, efektem czego jest załatwiona sprawa 
pożyczki i parceli.

Postanawiając wreszcie zakończyć przeciągającą się od 
szeregu lat kwestję Domu Medyków, powziąłem jako jeden 
z najważniejszych celów w związku z domem:

1°. Definitywne zakończenie prawa rzeczowego 
budowli,

2°. Uzyskanie pożyczki budowlanej,
3°. Uzyskanie parceli na własność.
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Hd 1) W tym celu zwołałem na dzień 23 stycznia b. r. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie, które upoważniło Zarząd do 
podpisania dodatkowej klauzuli do prawa rzeczowego budowli, 
flkt podpisania nastąpił w dniu 26 stycznia 1928 r. Cała spra­
wa prawa rzeczowego hipotecznie przeprowadzona została 
definitywnie załatwiona przez Sąd Okręgowy 
w Krakowie w dniu 14 lutego 1928 r.

fld 2) Trudniejszą była sprawa uzyskania pożyczki. Usilne 
nasze starania od samego początku w kadencji sprawozdawczej 
kierowaliśmy w różnych kierunkach i do różnych instytucyj fi­
nansowych. Ponieważ wszystkie nasze starania początkowo wy­
dawały się być bezowocnemi, ponieważ zanosiło się na to, iż 
cały wysiłek Prezydjum spełznie na niczem, powzięliśmy myśl, 
by chcąc absolutnie skończyć budowę, — oddać to co jest 
wybudowane, wraz ze wszystkiemi prawami na własność Se­
natu LI. J.

Po kilku jednakże konferencjach z JWPanami J. M. Re­
ktorem Prof. D-rem Leonem Marchlewskim, Dziekanem Prof. 
D-rem Stanisławem Ciechanowskim, Prof. D-rem Janem Piłtzem 
i Prof. D-rem Fryderykiem Zollem doszliśmy do przekonania, 
że omijając tę formę ratunku naszego domu, — prace poprze­
dników i dzieło kol. Syrka — prędzej możemy dojść do fakty­
cznego rezultatu. Myśl ta w ciągu debatowania i pertrakta­
cji nasunęła się tern więcej, że wkrótce potem szanse nasze 
w sferach finansowych zaczęły się wybitnie poprawiać. Nieza­
leżnie bowiem od tego, jak przedstawię niżej, wszczęliśmy 
usilne starania o uzyskanie pożyczki.

a) W Miejskiej Kasie Oszczędności.
Ze względu jednak na brak podkładu hipotecznego, po­

życzki żadnej, z powodów zasadniczych, mimo najszczerszych 
chęci ze strony Dyrekcji, uzyskać nie można było.

b) W Ministerstwie pracy i opieki społecz­
nej — bez rezultatu.

c) W Komitecie Rozbudowy m. Krakowa.
Odnowiliśmy podanie o pożyczkę, uzupełniając je odpo­

wiednimi potrzebnymi załącznikami. Jakkolwiek początkowo, 
konferując niemal ze wszystkimi przedstawicielami Komitetu 
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Rozbudowy m. Krakowa za pośrednictwem Ścisłego Wykonaw­
czego Komitetu Budowy „Domu Medyków”, wydawało się, że 
ze względu na szczupłe bardzo fundusze, jakie Komitet w tym 
roku miał do dyspozycji, nie będziemy mogli wiele a nawet 
może nic uzyskać, to jednak Komitet w zrozumieniu doniosło­
ści sprawy na kwietniowem swem posiedzeniu, przyznał Brat­
niej Pomocy Medyków CL J. pożyczkę budowlaną w wysoko­
ści 150.000 zł.

d) W Banku Gospodarstwa Krajowego Cen­
trala w Warszawie przez Oddział Banku w Kra­
kowie.

Niezależnie od podania do Komitetu Rozbudowy m. Kra­
kowa w dniu 26 kwietnia b. r. wnieśliśmy podanie do Dyre­
kcji Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w Krakowie o po­
życzkę 150.000 zł z funduszów własnych Banku. Ostatni pis­
mem swem z dnia 22 maja 1928 przedłożył w sprawie wspo­
mnianej pożyczki i zakomunikował przychylną swą decyzję Cen­
trali Banku w Warszawie. W szczęśliwem załatwieniu całej spra­
wy, Bratnia Pomoc Medyków O. J. promessą Banku 
z dnia 18 lipcal928 otrzymała pożyczkę budo­
wlaną w wysokości łącznej 3 0 0.000 zł na następują­
cych warunkach. (Podaję tutaj warunki jak w promessie in 
extenso).

Na podanie o kredyt budowlany oznajmiamy, że jesteśmy 
skłonni udzielić P. T. T-wu na kontynuowanie budowy 3-cł) pię­
trowego domu mieszkalnego dla studentów-medyków przy ulicy 
Grzegórzeckiej w realności objętej wfrl. 382. gm. kat. Kraków 
VI. Wesoła dwu pożyczek budowlanych a to:

1) z funduszów własnych n/Banku zł w zł 150.000
2) z Państwowego funduszu budowlanego zł w zł 150 000 

pod następującymi warunkami:
3) P. T. T-wo przedłoży nam weksel kaucyjny w jednej 

sztuce, ostemplowany na zł 30 nie wypełniony żadną datą, 
treścią ani też sumą, zaopatrzony tylko podpisem P. T. T-wa, 
oraz żyrem Senatu Akademickiego Uniw. Jagiell. w Krakowie 
tudzież dotyczącą deklarację wedle wzoru pod 1) tak samo 
podpisaną.

(Ponieważ sprawa ta ciągnęła się najdłużej ze względu na 
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wakacje i załatwianą była jako ostatnia, informacje odnośne po­
dam przy końcu niniejszej promessy).

Odsetki będą odliczone w stosunku rocznie od
pierwszego kredytu a 6% od drugiego, płatne półrocznie z góry.

U. Przyznane kredyty zostaną dalej zabezpieczone kau­
cjami zł w zł 180-000 i zł w zł 180.000 zaintabulowanemi 
w stanie biernym prawa budowli wpisanego na rzecz P. T. T-wa 
w poz. 1. karty C. whl- 582. gm. kat. Kraków VI. Wesoła sta­
nowiącego własność Skarbu Rrzeczypospolitej Polskiej. Wzory 
dołączone pod 2—5 należy zwrócić wraz z czystopisami. Kau­
cja zabezpieczająca kredyt z funduszów własnych Banku inta­
bulowana będzie przed kaucją zabezpieczającą kredyt ulgowy. 
Kaucje te zaś będą intabulowane primo-loco t. j. przed kaucją 
zł w zł 10000 i przed prawem pierwokupu wpisanemi na rzecz 
Skarbu w poz. 2 a i b karty C.

Ustępstwo hipoteczne załatwiało Prezydjum w Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych, na wniosek Oddziału Generalnej 
Prokuratorji Rzeczypospolitej Polskiej w Krakowie. Z chwilą 
przeprowadzenia nieograniczonej własności prawa hipotecznego, 
sprawa ta w najbliższej przyszłości, która była rzeczą zresztą 
dość trudną do przeprowadzenia, nie będzie aktualną, bo aktu- 
alnem nie będzie prawo rzeczowe budowli.

Ul. W końcu na dalsze zabezpieczenie kredytu żądać bę­
dziemy pisemnej nieodwołalnej gwarancji Ministerstwa Wyznań 
Rei. i Oświecenia Publicz., oraz Senatu Akademickiego Uniw. 
Jagiell. zobowiązujące wobec Banku naszego, że wydzieloną bę­
dzie każdocześnie potrzebna suma z opłat rocznych i wpisowego 
pobieranego od studentów w Uniwersytecie Jagiell. w każdym 
roku akademickim celem pokrycia zapadających °d tych poży­
czek rat kapituowych i odsetkowych aż do całkowitej spłaty 
udzielonych pożyczek. W sprawie tej gwarancji wysłaliśmy 
WPanom osobne pismo z dnia 15lVU. 928.

Gwarancję zapowiedzianą jeszcze w kadencji poprzedniej 
przez b. Ministra J. W. Pana Dra Dobruckiego, uzyskało Pre­
zydjum za czasów J. W. Pana Ministra Dra Świtalskiego.

IV. P. T. T-wo przedłoży nam;
a) Oba zapisy kaucyjne opatrzone klauzulą dokonanej 

intabulacji. Do zapisów tych dołączone będą wierzytelne odpisy 
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uchwały Walnego Zebrania Członków Bratniej Pomocy zezwa­
lającej na zaciągnięcie pożyczek, podpisania weksla kaucyjnego, 
podjęcia i pokwitowania waluty pożyczek.

b) Uchwały tabularne.
c) Zwrócony pod 4) wyciąg hipoteczny Iwh- 582 gm. kat. 

Kraków Wesoła VI. uzupełniony wpisem dokonanej intabulacji 
w wymaganym przez nas stopniu hipotecznym oraz adnotacją 
na karcie C. że „ Towarzystwo Bibljoteki i Bratniej Pomocy 
Medyków Uniw. Jagiell. w Krakowie" nosi obecnie nazwę „Bratnia 
Pomoc Medyków U. J. w Krakowie" zgodnie ze statutem.

d) Poświadczenie Władzy politycznej, że osoby, które pod­
pisały dokumenty pożyczkowe imieniem T-wa, pełniły wówczas 
swój urząd w P. T. Stowarzyszeniu.

Nie chodzi tu o władze, polityczne, lecz o władze aka­
demickie.

e) Poświadczenie właściciela realności, który ustanowił 
prawo zabudowy, że nie zachodzą żadne przeszkody do nabycia 
przez P. T. T-wo nieograniczonej własności na tejże realności.

Odpowiednie poświadczenie uzyskaliśmy w Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych.

f) Oryginalny dokument ustępstwa pierwszeństwa hipotecz­
nego z poz. a i b karty C wedle wzoru pod 5).

g) Pisemną nieodwołalną gwarancję Ministerstwa W. R. 
i O. P. oraz Senatu Akad. U. J. według punktu Ul, niniejszej 
promessy przy dołączeniu uchwały Senatu U. J w tern przed­
miocie i w kierunku umieszczenia żyra na wekslu P. T. T-wa 
z tytułu niniejszych pożyczek w wierzytelnym odpisie.

Gchwała Senatu U. J. w formie gwarancji powzięta była 
za czasów kadencji poprzedniej.

h) Zwrócony pod 6) arkusz posiadłości gruntowej, po urzę- 
dowem sprostowaniu w nim liczby wykazu hip- (582 zamiast 76) 
oraz obszaru parcel, który jest niezgodny z obszarem podanym 
w kontrakcie o prawo zabudowy i kopji z mapy katastralnej,

i) i niniejszą promessę.
Zwracamy uwagę, że w myśl Rozp. Rady Ministrów z 78/XI 

7927 Nr. 775 Dzień. U. Rz.P. Poz. 956 należy dołączyć do po­
dania odpis hipoteczny i kartę statystyczną wedle wzoru U. (za­
łącznik powyższego rozporz).
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Nadmieniamy w końcu, że pożyczkę z państwowego fundu­
szu budowlanego zrealizujemy po dopełnieniu warunków niniej­
szej promessy, zaś kredyt z funduszów własnych po dokonaniu 
warunków promessy oraz uzyskaniu przez P. T. T-wo tytułu nie­
ograniczonej własności ciała hipotecznego Iwh- 382 gm. kat. 
Kraków Wesoła VI.

Ponieważ sprawa parceli (o czem niżej) jest przez Sejm 
załatwiona, po przeprowadzeniu hipotecznem, sprawa zrealizo­
wania drugiej części kredytu z funduszów własnych Banku nie 
będzie przedstawiać żadnych trudności..

V. Waluta tych pożyczek po strąceniu 1/2°/o prowizji jedno­
razowo, dalej należnych półrocznych odsetek, ulokowana będzie 
u nas na rzecz T-wa w rachunku bierz. oprocentowanym przy 
pierwszej pożyczce na 51/2°/o» przy drugiej na 4n/0. Z rachunku 
tego będzie czerpać T-wo kolejno po wykazaniu się pokwito­
wanymi rachunkami, kwitami itp. potrzebne sumy na koszta bu­
dowy za zgodą wedle uznania naszego, przyczem zastrzegamy 
sobie prawo kontroli postępów budowy i użycia kredytu budowla­
nego przez naszego delegata. Przy przedkładaniu rachunków itp. 
należy nam wykazać każdoczesne stosunkowe wkłady własnej 
gotówki w budowę tak żeby budowa w zupełności wykończoną 
być mogła równocześnie z podjęciem ostatniej raty kredytu.

VI. Budowa ma być ukończoną, a dom oddany do zamie­
szkania przed upływem 7^2 roku.

VII. Towarzystwo ubezpieczy budynek od pożaru stopniowo 
przynajmniej na sumę zł 400.000 w Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Krakowie, Towarzystwie Wzajem­
nych Ubezpieczeń lub w innej Instytucji Krajowej i przedłoży 
nam polisę asekuracyjną z pismem winkulującem polisę na na­
szą rzecz, oraz deklarację w sprawie zwrotu składek ogniowych 
wedle wzoru pod 7. W razie pogorzeli Bank nasz władny będzie 
podjąć całą sumę ubezpieczeniową i użyć ją na pokrycie udzie­
lonych kredytów. P. T. T-wo spowoduje, aby odnośne T-wo 
Ubezpieczeń zamieściło w liście winkulującym następujący odpis: 
„Umowa zabezpieczeniowa i zamieszczona cesja nie mogą być 
odwołane bez zezwolenia Banku Gospodarstwa Krajowego Od­
dział w Krakowie.

Budynek ubezpieczono na sumę 400,000 zł w Powsze­
chnym Zakładzie Ubezpieczeń w Krakowie ul. Radziwiłłowska.



19

VIII. P. T. T-wo zobowiąże się udzielone pożyczki najdalej 
do dwóch lat spłacić w gotówce, bądź w razie uzyskania tytułu 
własności realności wj)l: 382 gm. kat. Kraków VI. Wesoła, we­
dług uznania naszego przez zaciągnięcie w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w dopuszczalnej wysokości pożyczki długoterminowej 
hipotecznej w listach zastawnych, zabezpieczonej na pierwszem 
miejscu hipoteki realności hlw. 382 gm. kat. Kraków VI. Wesoła.

Ponieważ wkrótce T-wo mieć będzie prawo własności, kre­
dyt cały zamienionym będzie na pożyczkę długoterminową.

IX. Koszta i wszelkie należytości skarbowe, złączone z ze­
znaniem zapisu kaucyjnego i intabulacją tegoż, oraz ze zacią­
gnięciem konwersyjnej pożyczki hipotecznej, pokryje P. T. T-wo 
w całości z własnych funduszów.

Oczekujemy do dni ośmiu pisemnnej odpowiedzi, stwier­
dzającej akceptowanie warunków niniejszej promessy, a do dni 
30-stu dopełnienia jej warunków, w przeciwnym bowiem razie 
uważać będziemy promessę za nieprzyjętą i nas nieobowiązującą. 
Przy sporządzaniu dokumentów i pism prosimy o określanie 
wszędzie waluty pożyczkowej słowami „złote w złocie". Są to 
złote w złocie oparte na Rozp. Prez. Rzplitej Polskiej z dnia 
51X1. 1927 Dz. u. Rz. P. Nr. 97, poz. 855.

Sprawa żyra Senatu U. J. była najcięższą. Początkowo 
Bank nie godził się na weksel kaucyjny bez żyra Senatu G. J. 
Ostatni zadecydował na październikowem posiedzeniu, że, ze 
względów, zasadniczych natury finansowej pożyczki takiej nie 
wolno mu żyrować. Wydawało się, że pożyczka spełznie na 
niczem. Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział 
w Krakowie, na naszą prośbę i interwencję wydała opinję, któ­
rą przesiała do Centrali Banku w Warszawie, że żyro Senatu 
zastąpić można deklaracją pisemną tegoż, że ten przyjmuje do 
wiadomości pismo Ministerstwa W. R. i O. P. w sprawie gwa­
rancji pożyczki dla Bratniej Pomocy Medyków Gniw. Jagieli. 
Niedługo potem Centrala Banku w Warszawie zakomunikowa­
ła i akceptowała opinję i propozycję Dyrekcji Krakowskiej. Był 
to ostatni warunek, to jest sprawa weksla, co udało się w re­
zultacie załatwić. W pierwszych dniach listopada b. r. podjąłem 
z Banku pierwszą ratę pożyczki w wysokości 50.000 zł. Raty 
następne będą wypłacane w miarę potrzeby.
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Kwestję budowy należy uważać za rozstrzygniętą. 
Według bowiem obliczeń Kierownictwa Budowy w czasie naj­
bliższych wakacyj oddanem będzie do użytku 
kolegom 72 Domu.

Zbierając te wszystkie dane w związku z pożyczką i parcelą 
(o czem niżej), nie mogę powstrzymać się od stwierdzenia faktu, 
że kadencja sprawozdawcza jest jedną z najszczęśliwszych. Roz­
wiązała bowiem kwestję, nad którą pracowali tyle lat nasi 
poprzednicy.

fld 3) Po definitywnem załatwieniu prawa rzeczowego1 
budowli wszczęto starania o uzyskanie na własność par­
celi na której buduje się dom, a która jest własnością Skarbu 
Państwa Polskiego. Najważniejszym momentem, który zmuszał 
do forsowania tej sprawy, była kwestja pożyczki, co do której 
nie było najmniejszej wątpliwości, że skoro się takową uzyska, 
trzeba będzie zaintabulować ją na I-szą hipotekę. Nie będąc 
zaś nieograniczonym właścicielem parceli, nie można m:eć bez­
względnego prawa hipotecznego. W tym celu Prezydjurn T-wa 
wniosło podanie do Ministerstwa Robót Publicz­
ny c h w Warszawie przez Okręgową Dyrekcję Robót Publicznych 
w Krakowie dnia 8/lV. 1928 z prośbą o darowanie Bratniej Pomocy 
Medyków parceli, na której buduje się Dom. W kwietniu b. r. 
wyjechała do Warszawy przy łaskawym współudziale JWPana 
Dziekana Ciechanowskiego delegacja do J. W. Pana Ministra 
Moraczewskiego, który wówczas oświadczył że ze względu 
na procedens o darowiźnie nie może być mo­
wy, natomiast Ministerstwo Robót Publicznych 
może parcelę T-w u sprzedać za 2 0% wartości sza­
cunków ej w ratach na 10 lat na 6%. Niedługo potem 
Ministerstwo Robót Publicznych przedłożyło T-wu przez Okrę­
gową Dyrekcję Robót Publicznych wniosek swój na posiedzenie 
Prezydjurn Rady Ministrów, treści jak podano wyżej. Zażądano 
równocześnie oświadczenia Walnego Zgromadzenia T-wa, upo­
ważniającego Zarząd do zakupna parceli. Oświadczenie takie 
Uchwalono na Nadzwyczajnem Walnem Zebraniu i przedłożono 
Ministerstwu Robót Publicznych. — Początkowo przypuszczaliśmy, 
że cała sprawa da się przeprowadzić rozporządzeniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Ponieważ jednak odpowiednie atrybucje 
Prezydenta wygasły, przeto Ministerstwo Robót Publicznych 
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sprawę całą przez Prezydjum Rady Ministrów 
skierować m usiało na forum Sejmu. W tej sprawie 
wyjeżdżałem dwukrotnie do Warszawy, gdzie informowano mnie 
w Ministerstwie Robót Publicznych, że stąd w sprawie parceli 
poszedł 9 lipca b. r. bardzo przychylny wniosek Ministerstwa 
Robót Publicznych do Prezydjum Rady Ministrów. Tamże poin­
formowano mnie, że wniosek ten przeszedł jednogłośnie na po­
siedzeniu Prezydjum Rady Ministrów. Na skutek naszej inter­
wencji, przez odpowiednie czynniki wpływowe sprawa parceli 
była w sejmie po raz pierwszy dnia 31 października 
b. r. Było to pierwsze czytanie. W następnem czytaniu na forum 
Sejmu referował tę sprawę Pan Poseł Burtan. Dnia 21/XI. b. r. 
dowiedzieliśmy się na razie z prasy, że kwestja naszej parceli 
przeszła tak, jak opiewała uchwała Prezydjum Rady Ministrów. 
Bratnia Pomoc Medyków U. J. stała się zatem właścicie­
lem terenu, na którym buduje dom, majątek T-wa powięk­
szył się przez to conajmniej o sto tysięcy złotych.

Fakt, iż dom nasz stać będzie na naszej własnej parceli, 
ma doniosłe znaczenie dla T-wa i młodzieży medycznej■ Z je­
dnej strony majątek nasz, jak wyżej wspomniałem powiększył 
się znacznie, z drugiej strony T-wo nie będzie pod pręgieżem 
dzierżawy, aczkolwiek Skarbu Państwa, to jednak obcego ma­
jątku.

Należy się zatem cieszyć i błogosławić te okoliczności, 
które rzecz naprawdę bardzo trudną, przez tyle instancji potra­
filiśmy przeprowadzić w krótkim stosunkowo czasie.

Rzeczą przyszłego Zarządu będzie załatwić jak najszyb­
ciej wszelkie formalności hipoteczne, by kredyt jakim T-wo jest 
obciążone, mógł być zaintabulowany na pierwszą hipotekę 
i skonwertowany w całości na pożyczkę długoterminową.

Zbierając pracę i wysiłek połączony w związku z uzyska­
niem pożyczki i parceli przyznać należy, że Prezydjum T-wa 
w całej tej sprawie było poniekąd inicjatorem, a w trakcie za­
łatwiania wszelkich spraw z tern związanych ciałem wykonaw- 
czem. Wdzięczność jaką Bratnia Pomoc Medyków ćlniw. Jagieł!,, 
cała młodzież medyczna, pokolenia obecne i pokolenia przy­
szłe winne są tym wszystkim, przy których pomocy dążenia 
nasze doprowadziliśmy do tak ładnego rezultatu, każę zanoto­
wać te nazwiska złotemi zgłoskami na murach „Domu Medy­
ków U. J.“
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Na tem miejscu składam imieniem Zarządu T-wa najser­
deczniejsze podziękowania Jaśnie Wielmożnym Panom: Kura­
torowi Profesorowi D-rowi Janowi Piltzowi, Dziekanowi Profe­
sorowi D-rowi Stanisławowi Ciechanowskiemu, którzy poświę­
cając wiele pracy i trudu około pożyczki naszej i parceli, prze­
żywali z nami wszystkie uczucia jakie panowały w nas zapalo­
nych ideologją pomocy młodzieży medycznej. Współpracując 
zawsze z młodzieżą, w tym zwłaszcza roku, dali ostatni wyraz 
przyjaźni i zrozumienia interesów tejże młodzieży.

Najserdeczniejsze podziękowania składam również Jaśnie 
Wielmożnym Panom: J. M. Rektorowi Prof. D-rowi Józefowi 
Kallenbachowi, Inż. Radcy Kowalskiemu, Ministrowi Moraczew- 
skiemu, Prezesowi Gen. D-rowi Góreckiemu, Dyrektorom: Szen- 
kowi i Konderskiemu, Ministrom: D-rowi Dobruckiemu i D-rowi 
Switalskiemu, Dyrektorowi Inż. Dudekowi, Doc. D-rowi Rogal­
skiemu, D-rowi Kunickiemu, Przezesom: Rollemu, Schneidrowi 
i Ostrowskiemu, wszystkim Członkom Komitetu Rozbudowy 
m. Krakowa na rok 1928, Notarjuszowi D-rowi Steinowi i Jego 
Kancelarji, Prezesom: D-rowi Windakiewiczowi i Krausemu, D-rowi 
Gałeckiemu, Posłom: Burianowi, Piotrowskiemu, D-rowi Bobrow­
skiemu, Żuławskiemu, Inż. Radcy Machowi, Dyrektorowi Fedoro­
wiczowi, Grzędom: Katastralnemu i Hipotecznemu w Krakowie, 
Krakowskiej Izbie Skarbowej, Starostwu Krakowskiemu, Sądowi 
Okręgowemu w Krakowie i wszystkim tym, którzy czemkolwiek 
sprawę naszej pożyczki i parceli popierali.

Do agend samopomocowych T-wa należą: Referat Po­
życzkowy, Pośrednictwa Pracy, Kuchnia, Gospoda, Księgarnia 
i Drukarnia. Z tych prowadziło Prezydjum dwie pierwsze.

B) Referat Pożyczkowy.
Chcąc przyjść z wydatniejszą pomocą materjalną kolegom 

w postaci efektywnej gotówki, Prezydjum T-wa podniosło pre­
liminowaną sumę 1500 zł o 1000 zł na 2500 zł. Zajmowano się 
ściąganiem pożyczek, a-uzyskane sumy niemal wszystkie dzie­
lono między niezamożnych kolegów. Udzielono pożyczek na 
ogólną sumę 6485’90 zł.

Ze sumy preliminowanej . . . 2500 zł
Ze zwrotu pożyczek 2100 zł

4600 zł
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Resztująca suma t. j. 1879’90 zł pokrywa się z kosztami udzie­
lonych obiadów stypendyjnych i kosztami leczenia chorych ko­
legów, którym Prezydjum przychodziło sporadycznie z doraźną 
wydatniejszą pomocą.

C) Referat Pośrednictwa Pracy.
Uzyskano około 20 posad dla kolegów. Mając na wzglę­

dzie przygotowanie kliniczne starszych kolegów, posady te 
w przeważnej części przydzielano kolegom z wyższych lat me­
dycyny. Zaznaczyć należy, że mimo poparcia ze strony Związku 
Lekarzy i Panów Profesorów akcja nasza nie wydala takich 
owoców, jakich oczekiwaćby się mogło, sądząc po włożonej 
w nią pracy.

Referat Pożyczkowy i Referat Pośrednictwa Pracy, uchwałą 
•ostatniego Zwyczajnego Walnego Zebrania włączone były w agendy 
Prezydjum. Roczne doświadczenie wykazało, że jest to rzeczą 
wysoce niewygodną i niepraktyczną.

D) Na wielkie przeciążenie pracą Prezydjum T-wa, 2° co 
z pierwszego wynika, sprawniejsze funkcjonowanie tychże agend 
jako osobnych referatów, współdziałających z Prezydjum. W tym 
celu Zarząd przychodzi z wnioskiem, ujętym we wnioskach Zarządu.

D) Kuchnia.
Kuchnia T-wa utrzymała się na poziomie jednej z naj­

lepszych! najtańszych kuchen akademickich 
w Krakowie. W r. b. korzystało z kuchni około 6O°/o medy­
ków, pozatem niemal wszyscy członkowie nadzwyczajni. Ze 
względu na ogólny wzrost kosztów utrzymania w Krakowie, Pre­
zydjum z początkiem obecnego roku szkolnego zmuszone było 
podnieść cenę obiadu o 10 gr t. j. z 80 na 90 gr. Cena kolacji pozo­
stała ta sama t. j. 70 gr.

E) Inna forma pomocy.
T-w onie posiada żadnej komisji zdrowia. Jako 

medycy korzystać możemy z ambulatorjów i klinik U. J. Ko­
ledzy nasi udając się tam po poradę spotykali się zawsze z życz­
liwą pomocą ze strony Panów Profesorów, Docentów i Asysten­
tów, za co składam Im serdeczne podziękowanie. Jeśli zachodziła 
potrzeba Prezydjum udzielało na leczenie pomocy doraźnej 
o czem wspomniałem wyżej.

%
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Z Kuratorjum Funduszu Chorych Studentów 
Uniw. Jagiell. korzystało 4-ech kolegów z łącznej sumy około 
1000 zł. Opinja przedstawiciela Prezydjum T-wa, biorącego zaw­
sze udział w posiedzeniach Kuratorjum była wskaźnikiem dla 
Kuratorjum. Za to imieniem Prezydjum składam serdeczne 
wyrazy podzięki za przychylność w rozpatrywaniu podań kole­
gów medyków J. Magnific. Rektorowi, JWP. Profesorom oraz 
JWP. Kwestorowi Matusowi jako sekretarzowi Kuratorjum.

T-wo otrzymało z Kuratorjum Funduszu Chorych Studentów 
kwotę 450 zł na kolonje wakacyjne. Sumę tę rozdzielono mię­
dzy kolegów jako pożyczkę długoterminową zwrotną po studjach.

Prezydjum opinjowało również podania o sty- 
pendja i pożyczki kierowane do Rady Wydziału Lekarskiego 
U. J. Opinjowanie przeprowadzane było drogą listy petentów, 
zestawionej w takim porządku, w jakim warunki materjalne 
petentów kwalifikowały ich do uzyskania stypendjum czy zapo­
mogi. Za łaskawe branie pod uwagę naszej opinji składam ser­
deczne podziękowanie JWPanu Dziekanowi Prof. D-rowi Stani­
sławowi Ciechanowskiemu i JWPanu Prof. D-rowi Wincentemu 
Lepkowskiemu.

Prezydjum udzielało również kolegom pomocy w formie 
ręczenia w niektórych konfekcyjnych firmach krakowskich. 
Koledzy ci mogli potrzebne materjały zakupywać w dogodnych, 
daleko idących ratach.

Bardzo poważną pomocą dla kolegów w T-wie jest sty­
pendjum imienia Prof. D-ra Maksymiljana Rutkowskie­
go. Na fundusz ten wpłynęło w kadencji sprawozdawczej 
zł 1831’40 (od 1/X. 1927 — 30/IX. 1928). Ze stypendjum korzy­
stało trzech kolegów. Imieniem T-wa składam Jaśnie Wiel­
możnemu Panu Profesorowi wyrazy podziękowania i wdzięcz­
ności, jaką T-wo jest Mu winne za tak hojny dar.

Pragnąc przyjść z jak najdalej idącą pomocą niezamożnym 
kolegom, Prezydjum T-wa przydzielało t. z. obiady stypen- 
djalne. Organizacja ich przedstawiała się w ten sposób, że da­
ny kolega zaciągał w T-wie pożyczkę długoterminową zwrotną 
po studjach w wysokości ceny przyznanych mu obiadów.

(Dokładne sprawozdania innych agend samopomocowych 
znajdują się w sprawozdaniach Kierowników agend).
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4) Sprawy towarzyskie.

Codzienny bardzo wybitny ruch w „Bratniaku" świadczy 
najlepiej o towarzyskiem współżyciu koleżanek i kolegów. Pre- 
zydjum w miarę czasu i możności inicjowało sporadycznie im­
prezy, w celu zacieśnienia węzłów towarzyskich wśród mło­
dzieży medycznej.

W kadencji sprawozdawczej Prezydjum wspólnie z Gospo­
dą i Referatem Towarzyskim zorganizowało i urządziło trady­
cyjny „Pączek karnawałowy" w lokalu T-wa w dniu 9/11. 
1928 r.

W dniu 18/11. 1928 r. odbył się w Salach Towarzystwa 
Lekarskiego reprezentacyjny „Wieczór Taneczny" pod Protek­
toratem JWPanów Rektora, Dziekana, Kuratora, Prezesa T-wa 
Lekarskiego. Wieczór ten zaszczyciło swą obecnością liczne 
grono naszych Profesorów, Docentów i Asystentów. Nad urzą­
dzeniem pracował liczny komitet, dla którego miłą nagrodą by­
ło zupełne powodzenie za ba wy oraz pochlebna opi- 
njaPanówProfesorówiprasy.

Trzecią imprezą o charakterze ściśle towarzyskim był „Pą­
czek Chóru", który odbył sie w lokalu T-wa.

Ponadto Prezydjum przez swego delegata brało udział 
w komitecie „Balu Ogólno-akademickiego", który odbył się 
dnia 14/1. 1928 r.

Na tern miejscu pozwolę sobie zauważyć, że bal o cha­
rakterze ogólnej reprezentacji akademickiej winien być momen­
tem, powodującym zmniejszenie się tej nieraz ostrej granicy, 
jaka jest między młodzieżą, a jej pedagogami. Zrozumienie mło­
dych charakterów z jednej strony i zrozumienie formy życzli­
wości i istotnej prawdziwej przychylności z drugiej strony, bę­
dzie rozwiązaniem problemu, który w listopadzie 1927 r. bar­
dzo szeroko omawiano na zjeździe dawnych i obecnych dzia- 
łaczów samopomocowych w Warszawie. Duch czasu, w jakim 
wychowują się różne pokolenia, stanowi zawsze różnicę, która 
w podkładzie psychologicznym wytwarzać musi choćby ledwie 
widoczny dysonans, nie polegający jednakże na nieżyczliwości 
czy zlej woli lecz na nieporozumieniu i niejednokrotnie nie­
zrozumieniu intencji stron obydwu. Mojem zdaniem jest to pro­
blem bardzo ważny, bo ci, którzy stanowią tężyznę narodu i ci, 
którzy są podwaliną pod przyszłą potęgę, winni być w idealnej 
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harmonji, winni wspólnie tworzyć ciało twórcze i odtwórcze. Dla­
tego tych słów parę na ten temat pozwalam sobie umieścić 
w tern sprawozdaniu, że 1° za kadencji sprawozdawczej gdzie­
kolwiek tylko nadarzała się sposobność i okazja, miałem na 
myśli zawsze ową współpracę i wpółżycie młodzieży z Profe­
sorami. 2° Ostatni reprezentacyjny Bal Ogólno-akademicki, acz­
kolwiek był na swym poziomie i przewyższał może pod nieje­
dnym względem bale akademickie w innych latach, to jednak 
nie spełnił swego zadania w zupełności, najlepszym dowodem 
tego tak ważny fakt, że nie zainteresowano nim profesorów. 
Mam nadzieję, że obecna konjunktura i dość wczesna praca ko­
mitetu w sprawie Balu Ogólno-akademickiego pozwała przewi­
dywać dobre powodzenie tegoż pod każdym względem.

17/XI. b. r. urządzono w salach T-wa Lekarskiego „Wie­
czór Zapoznawczy". W tym roku Prezydjum wraz z Refera­
tem Towarzyskim podjęło się urządzenia tej imprezy, bacząc 
pilnie na odpowiedni poziom zabawy. Wynik i efekt pochlebny.

„Chór Medyków" pod artystycznem kierownictwem Prof. 
K. Garbusińskiego rozwija się pomyślnie, czego dowodem jest 
zupełnie udatny koncert w T-wie Lekarskim, po którym zapro­
ponowano Kierownictwu Chóru wstąpienie do Ogólno-Polskiego 
Związku Towarzystw Śpiewackich. Na tern miejscu zwracam 
się do przyszłych władz T-wa z prośbą, by tę jedyną w naszem 
T-wie placówkę artystyczną otaczały szczególną troską.

Sportu w naszej kadencji nie propagowaliśmy, ani nie 
zajmowaliśmy się raz dla tego, że nie było na to czasu, a po- 
wtóre z powodu zbyt szczupłych funduszów jakiemi rozporzą­
dzamy. fi jednak należałoby i tej gałęzi życia współczesnego 
poświęcić trochę czasu, co będzie dużo łatwiejszem z chwilą 
ukończenia domu i wyzyskania odpowiedniego będącego do 
dyspozycji terenu.

5) Sprawy naukowe.

Prezydjum zastanawiało się nad poprawkami co do ter­
minu prekluzyjnego ustawy organizacji studjów lekarskich 
z dnia 18/X. 1928 i 2/11 1926. Wobec jednak nawału pracy i, roz­
poczęcia już akcji przez kolegów t. zw. „staroustawowców" 
Prezydjum zaniechało załatwiania tej rzeczy tembardziej, że 
prowadził ją specjalnie do tego powołany komitet.
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Ni sprawach doktoratów, nowej ustawy o studjach le­
karskich, XVI trymestru i t. d. Prezydjum było przeważnie 
pośrednikiem i załatwiało sprawy administracyjne komitetu, 
w skład którego wchodził przedstawiciel Prezydjum T-wa. Ze 
względu na studja wspomnę tutaj o kwestji wojskowej me­
dyków. Niewygodne dla studentów medycyny rozporządzenie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z marca 1928 r. znalazło odzew 
u młodzieży lekarskiej. Prezydjum T-wa w tej sprawie wy­
stosowało memorjał do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z przychylną opinją Dziekanatu.

Wspominając o sprawach doktoratów, wojska i. t, p. 
a więc sprawach dotyczących ogółu młodzie ży 
medycznej w Polsce, nasuwają mi się pewne uwagi, na 
temat centralizacji tej kwestji. Obserwując w okresie sprawozdaw­
czym pracę w tym kierunku poszczególnych Kół medycznych 
w Polsce, mogę stwierdzić wybitną niejednolitość w ujmowaniu 
spraw obchodzących ogół młodzieży medycznej, niejednolitość, 
która wynika zresztą, czy to z powodu warunków technicznych, 
czy też lokalnych. Należało temu zaradzić. W tym też celu 
kiedy pojawiła się myśl utworzenia Ogólno-Polskiego Związku 
Towarzystw Medycznych, myśl tę propagowałem i na jednym 
z Nadzwyczajnych Walnych Zebrań T-wa przeprowadziłem uchwa­
łę upoważniającą Zarząd do przystąoienia Bratniej Pomocy Me­
dyków 0. J. do tegoż Związku. Biorąc potem udział w konsty­
tuowaniu się Związku i tworzeniu statutu orałem na myśli centra­
lizację interesów dotyczących ogół młodzieży lekarskiej w Polsce.

Należy wyrazić nadzieją, że Związek taki spełni swe za­
danie z chwilą ustabilizowania się i scentralizuje teren dzia­
łalności spraw żywotnych wszystkich studentów medycyny na 
Uniwersytetach Polskich-

Kwestję Ogólno-Polskiego Związku Towarzystw Medycznych 
jak również nasz stosunek do Wszechsłowiańskiego Związku 
medyków uwzględniłem w odpowiednim punkcie w terenie ze­
wnętrznym.

Prezydjum interwenjowało u Pana Dziekana w sprawie po­
zwolenia zdawania studentom V-go r. medycyny, anatomji 
patologicznej, medycyny sądowej i higjeny. Sprawa dotych­
czas nie została jeszcze rozstrzygniętą.

Myśl napisania historji T-wa powziętą jeszcze w roku 
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ubiegłym, można dzisiaj uważać za zrealizowaną. Pracę tę wyko­
nał P. Dr Skarżyński i po uporządkowaniu tejże, w krótkim już 
czasie pojawi się niejako sprawozdanie z 66-letniej pracy T-wa 
nad uzyskaniem stanowiska reprezentacyjnego młodzieży lekar­
skiej.

Koło naukowe Asklepios, które zawiązało się przy Ko­
misji naukowej T-wa, ze względów statutowych zostało z tejże 
Komisji wyeliminowane. Obecny Zarząd tegoż Koła myśli o za­
wiązaniu samodzielnego Koła naukowego medyków, pracują­
cego specjalnie w dziale historji i filozofji medycyny, mają­
cego osobny statut i swego Kuratora mianowanego przez Senat.

Zaznaczam, źe prezydjum T-wa, które w tej sprawie konfe­
rowało z JWPanem Prof. D-rem Szumowskim opiekunem te­
goż Koła i z Zarządem Koła było w dość uciążliwej sytuacji, 
ze względu na zachowanie jedności medycznej w naszern śro­
dowisku. Z jednej bowiem strony z radością powitaliśmy pięk­
ną inicjatywę na polu naukowem, niemniej jednak ze wzglę­
dów statutowych i formalnych nie można się było zgodzić na to, 
by w T-wie było dwóch jednocześnie Kuratorów mianowanych 
przez Senat. Sprawę tę należy uważać obecnie jeszcze za nieza- 
łatwioną.

W skład agend naukowych T-wa wchodzą: Bibljoteka, Koło 
Franko Polskie, Czytelnia i Archiwum, do pewnego stopnia 
również Drukarnia i Księgarnia. Sprawozdania tychże znajdują 
się w sprawozdaniach agend.



111. Teren zewnętrzny.

Bratnia Pomoc Medyków U. J. jest jedyną reprezentacją 
młodzieży medycznej na Uniwersytecie Jagiellońskim. Wszędzie 
ilekroć zachodziła potrzeba, Zarząd Towarzystwa reprezentował 
całą młodzież medyczną.

1) Władze Uniwersyteckie.
a) Senat. Mając, zwłaszcza w tym roku wiele spraw do 

przeprowadzenia, niemal codziennie potrzebowaliśmy czy to 
rady czy cennych wskazówek przedstawicieli Senatu. Jak 
w latach ubiegłych tak i w tym roku Senat Rkad. odnosił się 
do młodzieży medycznej z nader wielką życzliwością i robił 
dla niej wszystko co było tylko możliwem. Za tę wielką życz­
liwość i usilne popieranie naszych celów i zadań, niech wolno 
mi będzie złożyć najserdeczniejsze podziękowanie JW. Panom 
Rektorom, Prof. Dr Leonowi Marchlewskiemu, Prof. Dr Józe­
fowi Kallenbachowi, całemu Senatowi Gniw. JagielL, JWPanom 
Sekretarzom Ottmanowi, Dr Regule i JWPanu Kwestorowi 
Matusowi.

b) Dziekanat Wydz. Lek. W żadnym może roku 
jak w roku kadencji sprawozdawczej nie utrzymywano tak ści­
słego kontaktu z Dziekanatem Wydz. Lek. U. J. Pracę i trud, 
jakie poniósł dla T-wa Pan Dziekan Prof. Dr Stanisław Ciecha­
nowski, każę podziwiać miłość i przywiązanie Jego do mło­
dzieży medycznej. Za ową pracę i ów trud, za nader wydatną 
pomoc i naprawdę światłe rady i wskazówki we wszelkich 
sprawach T-wa, składam Panu Dziekanowi imieniem Zarządu 
jak najgorętsze podziękowanie-

Jako ustępującemu prezesowi jest mi naprawdę miło również 
wspominać te chwile, w których czy to w Dziekanacie, czy u 
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poszczególnych Profesorów Wydz. Lek. U. J. konferowałem 
w sprawach T-wa. Za szczerą serdeczną życzliwość w odnosze­
niu się do spraw T-wa składam imieniem Zarządu aczkolwiek 
w prostych, to jednak z głębi serca płynących słowach wyrazy 
podzięki i wdzięczności Jaśnie Wielmożnym Panom: Profeso­
rom Doktorom: Rutkowskiemu, Rosnerowi, Latkowskiemu, Ko- 
staneckiemu, Majewskiemu, Łepkowskiemu, Gądzikiew<zowi, 
Gieszczykiewiczowi, Nowakowi, Baurowiczowi, Lewkowiczowi, 
Walterowi, Godlewskiemu, Maziarskiemu, Tempce, Kostrzew- 
skiemu, Kleckiemu, Maydellowi, Szumowskiemu, Olbrychtowi.

Składam również serdeczne podziękowanie JWPanu Se­
kretarzowi Wydz. Lek. Kiperowi Michałowi za życzliwość oka­
zywaną T-wu,

2) Władze Państwowe.
Bratnia Pomoc rozwijając swą działalność przez pożyczkę 

i parcelę na szerszym terenie, miała dużo do czynienia w ka­
dencji sprawozdawczej z przedstawicielami Rządu, sfer banko­
wych i gospodarczych. Wszędzie spotykaliśmy się z przychyl­
nością i prawdziwem zrozumieniem potrzeb T-wa.

a) Z Ministerstwem Oświaty po ustąpieniu D-ra Dobruc- 
kiego a nominacji Pana Dr Switalskiego Prezydjum T wa załatwia­
ło sprawę gwarancji na sumę 300.000 zł wymaganej przez Bank. 
Na tern miejscu niech wolno mi będzie złożyć wyrazy serdecz­
nego podziękowania JWPanu Ministrowi Switalskiemu, za łaska­
we podpisanie gwarancji, jak również JWPanu Dyr. Buszkow- 
skiemu za tak szybkie przygotowanie aktu gwarancyjnego.

b) Ministerstwo Robót Publicznych: Prezydjum 
po wniesieniu podania w sprawie kupna parceli, kilkakrotnie 
udawało się do Ministerstwa Robót Publicznych, gdzie zawsze 
spotykało się z wielką życzliwością i zrozumieniem doniosłości 
akcji. Za to niech wolno mi będzie imieniem T-wa, młodzieży 
medycznej serdecznie podziękować przedęwszystkiem JWPanu 
Ministrowi Moraczewskiemu, który tak przychylnie .ustosunkował 
się do naszej petycji, jak również Wszystkim Tym, którzy 
sprawę naszej parceli czemkolwiek w Ministerstwie Robót Pub­
licznych posunęli naprzód.

c) Generalna Prokuratorja. W związku z naszem 
podaniem w sprawie parceli i ustępstwa hipotecznego składam 
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wyrazy wdzięczności JWPanom: Prezesowi D-rowi Windakiewi- 
czowi, Prezesowi D-rowi Krausemu i D-rowi Gałeckiemu za 
szybkie załatwianie naszych spraw, za wskazówki i rady.

d) Bank Gospodarstwa Krajowego. Przez cały 
okres naszej działalności byliśmy w kontakcie z przedstawi­
cielami Dyrekcji Banku Gospodarstwa Krajowego w Krakowie 
i Centrali Banku w Warszawie. Codziennie, a niejednokrotnie 
kilka razy dziennie przedstawiciele Prezydjum udawali się do 
Banku czy to z prośbą, czy po wyjaśnienia, czy załatwiając 
warunki pożyczki. Podziwienia godną była przychylność JWPana 
Dyrektora Rokosza dla Towarzystwa i przedstawicieli Prezydjum, 
podziwienia godną była Jego wielka doza cierpliwości, jaka 
cechowała Go wobec nas i dla naszej sprawy. Za to imieniem 
Zarządu składam Mu najserdeczniejsze wyrazy wdzięczności 
i podziękowania.

e) Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych. 
W tej instytucji załatwialiśmy prawo rzeczowe budowli, parcelę 
ponadto niektóre załączniki do pożyczki. Za okazaną pomoc 
i usilne starania nacechowane zawsze pełnią dobrych chęci dla 
T-wa składam serdeczne podziękowanie JWPanom: Dyrektoro­
wi Inż. Dudekowi, Inż. Radcy Kowalskiemu i łnż. Sadtmullerowi.

f) Inne Instytucje. W kadencji sprawozdawczej zwra­
caliśmy się często do kancelaryj: Starostwa krakowskiego, Są­
du Okręgowego, Starostwa grodzkiego, Miejskiej Kasy Oszczę­
dności, Grzędu Katastralnego, Urzędu Hipotecznego, Izby Skar­
bowej. Na tern miejscu składam serdeczne podziękowanie JWP. 
Dyrektorowi D-rowi Mazurskiemu, Dyrektorowi Górce, Inż. Ma­
chowi, Dyrektorowi Styczniowi, za okazaną pomoc i przychylne 
odnoszenie się do T-wa i jego przedstawicieli.

3) Stowarzyszenia Akademickie.
a) Centrala Akademickich Stowarzyszeń Sa­

mopomocowych. Jak w latach poprzednich T-wo należało 
do C. A. S. S. i brało udział w pracach Centrali; uczestniczyło 
we wszystkich posiedzeniach Centrali, w Konferencji Prezesów 
w posiedzeniach Komisji Matki. Interesowało się przez Centralę 
ogólnym ruchem młodzieży akademickiej, Jej przejawami i Jej 
życiem. Na terenie krakowskim Prezydjum brało udział w waż­
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niejszych imprezach, urządzanych w kadencji sprawozdawczej 
przez Centralę. (Bal Ogólno-akademicki, „Luna Park“). Obecnie 
Prezydjum bierze udział w posiedzeniach komisji dla spraw ma­
jącej się odbyć Ogólno-Krajowej Wystawy w Poznaniu i w ko­
mitecie przyszłego reprezentacyjnego Balu Ogólno-akademic- 
kiego.

Wspomnieć należy o Tyg. flkad. Impreza, która w latach 
poprzednich nie nadzwyczajne dawała wyniki, w roku obecnym 
została słusznie przez Zarząd Centrali zaniechana.

Tyd. flkad. przynamniej w środowisku krakowskiem uwa­
żać należy za przestarzały. Nie wchodzę w to, z czyjej winy 
imprezy tej u nas nie było można utrzymać, jak to jest w in­
nych środowiskach, pragnę tylko zaznaczyć, że jest rzeczą wska­
zaną i konieczną, by Zarząd Centrali nie przeszedł do porządku 
dziennego nad urządzeniem imprezy, która mogłaby w przyszłości 
najbliższej z lepszymi wynikami zastąpić Tyd. flkad.

Wyrażam nadzieję, że przy obecnym dobrym składzie Za­
rządu Centrali, przy współudziale i współpracy Towarzystw, sku­
piających się w Centrali, inwencja i inicjatywa Zarządu Centrali 
w tym kierunku uwieńczone będą dobrym skutkiem.

Przy tej sposobności pozwolę sobie zwrócić uwagę przyszłej 
kadencji T-wa, by sprawę imprezy mającej zastąpić Tyg. Akad- 
traktowała jako ważną.

Omawiając pokrótce stosunek nasz do Centrali krakow­
skiej nadmienię, że Bratnia Pomoc Medyków CI. J. razem z T-wami 
naleźącemi do Centrali starali się zawsze, by na terenie samo­
pomocowym w środowisku krakowskiem zachować czystą linję 
i kierunek samopomocowy.

b) Z T-wem Wzajemnej Pomocy U. CI. J. i innemi T-wa­
mi, wchodzącymi w skład Centrali utrzymało T-wo stosunek 
przyjaznej współpracy i koleżeńskiego współżycia.

c) Wspomnę również o towarzystwach akademickich in­
nych środowisk. Towarzystwo utrzymywało kontakt z Kołami Me­
dyków środowisk uniwersyteckich. Jako T-wo mające najwięcej 
własnych wydawnictw zaopatrywaliśmy rynki zbytu młodzieży 
medycznej innych „Bratniaków“. Ponadto w sprawach, doty­
czących ogółu medyków współpracowaliśmy z kolegami medy­
kami innych środowisk.

d) Zwracało się również Przezydjum do O. Z. B. P. 
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w Warszawie w związku z naszymi wyjazdami do Warszawy. 
Ma tern miejscu składam podziękowanie Prezydjum Związku 
za okazaną nam pomoc.

e) f) Po ukonstytuowaniu się w roku b. Wszechsłowiańskie- 
go Związku Medyków w Pradze i Ogólno-Polskiego Związku 
Towarzystw Medycznych w Warszawie Prezydjum utrzymywało 
i utrzymuje kontakt z temi organizacjami.

4) Zjazdy.

Prezydjum brało udział w 3-ch zjazdach samopomocowych 
i dwuch zjazdach konstytucyjnych.

a) b) Dnia 9/Xil. 1927 IX Nadzw. Sesja Rady Delegatów 
O. Z. B. P. w sprawie wotum nieufności dla Prezydjum Zwią­
zku, X Zwyczajna Sesja Rady Del. O. Z. B. P. sprawozdawcza, 
obie w Zakopanem (X Sesja w dniach 10, 11, 12/XII 1927).

c) W dniu 16/V 1928 w XI Nadzwyczajnej Sesji Rady 
Del. O. Z. B. P. w Warszawie w sprawie przekazania Domu 
Zdrowia „Bratnia Pomoc" Radzie Naczelnej dla spraw pomocy 
młodzieży akademickiej.

d) W dniach 26, 27, 28, 29/V. 1928 przedstawiciel Pre­
zydjum bierze udział we Wszechsłowiańskim Zjeździe Medyków 
w Pradze, gdzie ukonstytuował się Wszechslowiański Związek 
Medyków przy Wszechsłowiańskim Związku Lekarzy. Wówczas 
Prezydjum Zjazdu na rok 1827/28 pozostało w rękach przedsta­
wicieli polskiej młodzieży medycznej, z siedzibą w Poznaniu, 
gdzie odbędzie się następny Zjazd przy Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu.

e) Ogólno-Polski Zjazd Medyków w Warszawie w dniach 
9,10,11, 12 czerwca 1928; tam zlikwidowano definitywnie spra­
wę Związku Towarzystw Medycznych z siędzibą w Warszawie.

5) Sprawy ogólne-różne.

T-wo brało udział w pogrzegach: ś. p. Prof. Dr Browicza, 
ś. p. Prof. Dr Łobaczewskiego i ś. p. Doc. Dr Morawskiego. 
Przedstawiciele Prezydjum brali udział w pogrzebie ś. p. kol. 
Paździory Henryka, wyjeżdżając w tym celu do Suchej Górny 
i ś. p. kol. por. Szczytnickiego Witolda w Krakowie.
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W dniu 12/1. 1928 przedstawiciele Prezydjum wręczyli 
P. Ministrowi Dr Dobruckiemu dyplom Członka Honorowego 
Bratniej Pomocy Medyków U. J.

T-wo brało udział w inauguracji roku akademickiego.
Na uroczystości dziesięciolecia niepodległości Polski Pre­

zydjum delegowało swych przedstawicieli.



Zakończenie.

Przedkładając niniejsze sprawozdanie, Prezydjum przyznać 
muszę, że wykonanych w Bratniej Pomocy Medyków G. J. 
w kadencji sprawozdawczej prac i zamierzeń mniejszej wagi 
-nie ująłem. Zebrałem prace Prezydjum w jej punktach najważ­
niejszych. Jeśli zważy się, iż sprawozdanie to mimo wszystko 
jest może za obszerne, ma się przed oczyma w ogólnych za­
rysach olbrzymią pracę Prezydjum i wielką za nią odpowiedzial­
ność Prezesa. Zaszczytne stanowisko, połączone z obowiązkiem 
i żmudną, pełną ideowego poświęcenia pracą. Za opiekę, po­
moc w tej pracy, za bezprzykładne trudy i przyjaźń dla Brat­
niej Pomocy Medyków G. J. składam, kończąc niniejsze spra­
wozdanie, jak najserdeczniejsze wyrazy czci, podzięki i wdzięcz­
ności Panu Kuratorowi Bratniej Pomocy Medyków G. J. Prof. 
D-rowi Janowi Piltzowi.

Dziękuję kolegom członkom Prezydjum, że solidarnie ze 
mną współpracowali, dziękuję Zarządowi, którego zaufanie do 
Prezydjum było przez cały okres wielkie i niezmienne.

Gstępując ze stanowiska Prezesa Bratniej Pomocy Med. 
G. J. przyznać muszę, że owa wielka, nieraz gorączkowa praca, 
nacechowana wzniosłą ideologją dobra młodzieży medycznej 
napawa mnie pełnią zadowolenia, z radością patrzę w ubiegłą 
moją kadencję, z radością i wielkiem zaufaniem w przyszłość 
Bratniej Pomocy Medyków G. J.

Nowej kadencji życzę jak najbardziej owocnej pracy i jak 
najszybszego zapalenia pochodni miłości koleżeńskiej i wiedzy 
lekarskiej, na nowem i tak bardzo upragnionem ognisku me- 
dycznem w naszym nowym, własnym domu.

Jan Zaczyński
Prezes Bratniej Pomocy Medyków U. J.



Sprawozdania agend*).

*) Sprawozdania płynne uwzględniono za czas od 1/X 1927—30/IX 928. 
Sprawozdania zaś kasowe ze względu 1° na bilans, 2° na rozliczenie preli­
minarzowe uwzględniono

1. za czas od 1/X. 1927—30/IX. 1928 *
2. za czas od 1/X. 1928—20/XI. 1928.

Komitet Budowy Domu Medyków G. J.

Uchwałą ostatniego Walnego Zebrania rocznego z dnia 
7/XII. 1927 r. jako też poprawkami statutu z dnia 21/V. 1928 pra­
ca około budowy „Domu Medyków” została zorganizowana 
inaczej, niż przedtem. Odtąd Komitet Budowy „Domu Medyków" 
składał się jedynie z Prezesa, Sekretarza i Skarbnika, przyczem 
Sekretarz 111 i Skarbnik Bratniej Pomocy Medyków równocze­
śnie pełnili te same funkcje w Komitecie. Uchwałami temi Ko­
mitet wyłoniony ze strony młodzieży, prawie przestał istnieć. 
Praca około budowy spoczywała na Prezydjum Bratniej Pomocy 
Medyków, na Ścisłym Komitecie Wykonawczym Budowy „Do­
mu Medyków" i na Kierownictwie Budowy. Prezydjum w cało­
ści załatwiało wszelkie ogólne sprawy związane z budową. 
Komitet Ścisły, omawiał szczegóły, rozstrzygał konkursy na wy­
konanie poszczególnych robót, ustalał terminy rozpoczęcia bu­
dowy, zastanawiał się nad sprawami natury ogólnej związanemi 
z budową. Wszelkie myśli poruczane na posiedzeniach Prezy­
djum i Zarządu Bratniej Pomocy Medyków były tam one oma­
wiane bardzo szczegółowo, — jako też i na odwrót wskazówki 
Komitetu Ścisłego były cennemi drogowskazami dla Władz 
Bratniej Pomocy Medyków w pracy około budowy. Wszelkie 
zaś rzeczy techniczne' związane z budową załatwiało w myśl 
uchwał i wskazówek Komitetu Kierownictwa Budowy „Domu 
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Medyków". Prezes Komitetu w Prezydum Bratniej Pomocy Me­
dyków referował wszelkie sprawy Domu, a pełniąc funkcje se­
kretarza Komitetu Ścisłego Wykonawczego Budowy „Domu 
Medyków", był pośrednikiem pomiędzy Bratnią Pomocą a Komi­
tetem. Prócz tego istniał jeszcze Komitet Budowlany „Domu Me­
dyków" U. J. — Jednak wychodząc z założenia, że praca powinna 
być jak najbardziej skonsolidowaną, a wszelkie organy jak naj­
sprawniejszemu, — nie chcąc dalej zabierać zbyt wiele czasu człon­
kom obydwu Komitetów, załatwialiśmy wszystkie sprawy, jużto 
na posiedzeniach Prezydjum, jużto na Zebraniach Ścisłego Ko­
mitetu.

Prezydjum załatwiało wszelkie sprawy ogólne i sprawy 
związane z finansowaniem budowy. — Najważniejszemu praca­
mi Prezydjum w tym kierunku, to uzyskanie pożyczki i zabiegi 
o uzyskanie parceli na własność. Załatwiał je prezes Komitetu 
Budowy wspólnie z Prezydjum. (Bliższe dane w sprawozdaniu 
Prezydjum).

Po poprzedniej kadencji objęliśmy budynek doprowadzo­
ny do wysokości I. p., przyczem zaledwie mała część była na­
kryta stropem. Bratnia Pomoc Medyków była winną przedsię­
biorcom prowadzącym roboty tj. P. Bud. Korzeniakowi i P. Inż. 
Polańskiemu dość poważne sumy. Spłacała je w miarę napływu 
gotówki z Kwestury z udziału z opłat. Pierwszem naszem zadaniem 
było oddanie lokalu Drukarni do użytku. W początkach stycz­
nia Drukarnia Bratniej Pomocy miała swój lokal w Domu Me­
dyków gotowy. Drugiem zadaniem było uzyskanie prawa budo­
wli. Budujemy bowiem na gruncie, który jest własnością Skar­
bu Rzp. Chcąc uzyskać pożyczkę hipoteczną na budowę „Domu 
Medyków", musieliśmy się starać o oparte na hipotece prawo 
budowli. Tutaj było już prawie wszystko przez uprzednią kaden­
cję przygotowane. Dopilnowaliśmy tylko tej sprawy i dn. 26 1. 
b. r. podpisaliśmy kontrakt o prawo budowli, zaś w dniu 15/11. 
b. r. uzyskaliśmy uchwałę sądową w tej sprawie. Równocześnie 
wśród zabiegowo pożyczkę i parcelę, nie przestawaliśmy myśleć 
o dalszej budowie. To też, skoro wiosna i pogoda posłużyła, 
zakrzątnęliśmy się około wybudowania reszty stropu nad I. p. 
Dnia 27/111. 1928 zebrał się Komitet Ścisły, który naznaczył ja­
ko termin rozpoczęcia budowy tego stropu 1O/1V. 1928. W prze­
ciągu 15-stu dni od rozpoczęcia budowy, strop nad 1. p. był 
ukończony. Sfinansowaliśmy go częściowo z funduszów włas­
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nych, częściowo zaciągając kredyt wekslowy krótko-terminowy 
na sumę 7000 zł. Weksle wykupiliśmy w miarę wpływających 
sum z czesnego na budowę domów akademickich. — Ciężka 
finansowa sytuacja nie dozwalała nam na prowadzenie dalszej 
budowy. Zdążyliśmy jedynie zakupić 5 wagonów wapna. Zga­
szono je zaraz na budowie. Odtąd, aż do początków paździer­
nika z braku gotówki nie posunęliśmy budowy naprzód. Dopiero 
3 października, mając konkretne widoki otrzymania gotówki 
z Kwestury i przewidując uzyskanie pożyczki z Banku Gospo­
darstwa Krajowego i pożyczki z T-wa Wzaj. Pomocy Cl. U. J. 
Ścisły Komitet Wykonawczy Budowy „Domu Medyków" zadecy­
dował o dalszej budowie. Zakupiono 120.000 sztuk cegły, piasek 
i rozpoczęto roboty murarskie w dniu 22/X. W przeciągu 
3-ech tygodni ukończono mury 11. p. W chwili kiedy piszę te 
słowa, nakrycie stropem żelbetonowym II. p. dobiega końca. 
Wobec uzyskania dnia 16 listopada pożyczki, stała przed nami 
myśl prowadzenia dalszej budowy przed zimą i przez zimę 
aż do nakrycia dachem. Komitet jednak mając na względzie 
bliską zimę, postanowił poprzestać w bieżącym sezonie bu­
dowlanym na nakryciu murów 11. p. stropem. Postanowiono 
natomiast przygotować wszystko do dalszej budowy na wiosnę. 
Uchwalono przeprowadzić jeszcze przed zimą odkopanie ziemi 
otaczającej budynek, woda spływa pod fundamenta, co mogło­
by w przyszłości stanowić poważne niebezpieczeństwo dla bu­
dynku. Rozpisano konkurs na instalacje wodociągowe, gazowe, 
centralnego ogrzewania, zakupiono cegłę, cegłę pustą na ścianki 
działowe, zamówiono roboty stolarskie, schody, żelazo, posadz­
kę, wiązania dachowe, dachówkę. Przez zimę będzie można 
przeprowadzić instalację centralnego ogrzewania w wybudowa­
nej części. Z wiosną, gdy tylko pora będzie służyła, ruszymy 
z budową naprzód w możliwie jak najszybszem tempie. Takby 
się przedstawiał obecny stan budowy. Roboty murarskie pro­
wadził P. budowniczy Korzeniak, roboty betoniarskie P. Inż. Po­
lański. Oferty ich były najtańsze, a przytem znaliśmy ich firmy, 
jako solidnie wykonujące powierzone im roboty. Koszta budo­
wy pokrywaliśmy prawie wyłącznie z sum przypadających nam 
z opłat studentów na budowę „Domu Medyków". Fundusz nasz 
zasilały podatki nałożone dobrowolnie na siebie przez Czarn­
ków Bratniej Pomocy Medyków w wysokości 4.500 zł rocznie. 
Oczywiście, że przy olbrzymich wydatkach, jakie pociąga za 
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sobą budowa tak dużego gmachu, roczna suma tych podatków 
nie jest tak dużą, by mogła wybitnie nam pomóc. Jednak 
podatek ten ma olbrzymie znaczenie moralne. Wobec starsze­
go społeczeństwa, wobec przyszłych pokoleń jest i będzie świa­
dectwem wspólnego poświęcenia i wysiłku całego obecnego 
pokolenia medyków dla wzniesienia wielkiego i zbożnego dzieła; 
Podatek ten dał za czas od 1/X. 1927 do 6/XI. 1928 kwotę 
2.715’80 zł. Również dary w łącznej sumie 1.322’70 zł za ten 
sam czas dopomogły nam choć w małej części do pchnięcia 
budowy o krok naprzód. Wspomnieć należy, że Bratnia Pomoc 
Medyków rozesłała do ogółu lekarzy polskich odezwę w spra­
wie naszego domu z prośbą o pomoc. Niestety ofiarność w tym 
wypadku zawiodła. W wyniku nie pokryliśmy nawet kosztów ro­
zesłania odezwy. Imprez Komitet w roku obecnym nie urządzał 
żadnych, jedynie kol. Krasoń urządził na prowincji zabawę, z której 
czysty zysk w wysokości 50 zł wpłacił do Kasy Bratniej Pomocy 
Medyków na budowę „Domu Medyków".

Sytuacja finansowa aż do chwili uzyskania pożyczki była 
bardzo ciężka. Były momenty tak czarne, że zdawało się, iż 
nic nie zrobimy w tegorocznym sezonie budowlanym. Zastana­
wiał się w tych momentach tak komitet Ścisły jak i Władze 
Bratniej Pomocy Medyków nad przyszłością domu. Gdybyśmy 
nie byli uzyskali pożyczki, trzebaby było oddać wybudowaną 
część domu na własność Senatowi CI. J. z tern, że wybudowaw­
szy z funduszów płynących z opłat, oddałby go nam do na­
szej dyspozycji z zapewnieniem wszelkiej autonomji. Do te­
go nie doszło. Jednak w przyszłości powinny Władze Bratniej 
Pomocy dołożyć starań, by akcje budowy domów akademickich 
w środowisku krakowskiem skierować na odpowiednie tory. 
Dziś buduje się kilka domów akademickich, poszczególne to­
warzystwa budujące zadłużają się, budowy postępują powoli, 
cierpiąc nieraz na swej jakości. Należy raz sprawę postawić 
jasno. Za pieniądze z opłat trzeba budować jeden dom a po­
tem drugi, nie wszystkie naraz. Senat /Akademicki powinien 
ująć tę sprawę w ręce, choćby za cenę przejęcia wszelkich 
budujących się domów akademickich na własność.

Wspominam jeszcze, że podpisaliśmy z Kierownictwem 
Budowy „Domu Medyków" umowę zawartą ustnie przed roz­
poczęciem wogóle robót budowlanych.

Dotychczasowe Komitety mogły postępować z budową 
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bardzo pomału. Dzięki uzyskaniu pożyczki 300.000 zł kwestja 
finansowania przyszłemu Komitetowi prawie odpada. To też je­
mu przypadnie najpiękniejszy moment wykończenia i oddania 
połowy budynku do użytku młodzieży medycznej. Dom skupi 
młodzież lekarską, będzie ogniskiem jej nowego życia, które 
odtąd pójdzie innemi tory.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, pragnę złożyć imieniem 
młodzieży medycznej bardzo gorące podziękowania Tym Wszyst­
kim, którzy dopomogli do posunięcia zaczętego dzieła naprzód, 
a przedewszystkiem JWP. Kuratorowi a zarazem Przewodniczą­
cemu Ścisłego Komitetu Wykonawczego Budowy „Domu Me­
dyków Prof. D-rowi Janowi Piltzowi, Członkom tegoż Komitetu 
JWPanom Dziekanowi Prof. Dr Stanisławowi Ciechanowskiemu 
i Radcy Inż. Zdzisławowi Kowalskiemu, Kierownictwu Budowy 
JWPanom Prof. Inż. Jerzemu Struszkiewiczowi, Inż. Maksymilia­
nowi Burstinowi. Nazwiska Ich wdzięczna młodzież zachowa 
w pamięci, a „Dom Medyków" będzie przez długie lata pomni­
kiem świadczącym o Ich trudzie i pracy poniesionej dla dobra 
obecnych i przyszłych pokoleń.

Antoni Wadoń
Prezes Komitetu Budowy „Domu Medyków".

Kuchnia.

Podobnie w tym roku, jak i w ubiegłych latach staraniem 
mojem było utrzymanie Kuchni T-wa na takim poziomie, by 
mogła dorównać jadłodajniom średnim na mieście. Równocze­
śnie zwracałem uwagę, by cena wydawanych kolacyj i obiadów 
nie była wygórowaną, w stosunku do stanu zamożności kolegów 
i obracała się w granicach sum preliminarza Kuchni, uchwalo­
nego przez Walne Zebranie T-wa. Dochody Kuchnia czerpała 
ze sprzedanych bloczków obiadowych i kolacyjnych, oraz ze 
sum wypłacanych przez T-wo Kierownictwu Kuchni. Wydawane 
obiady składały się z trzech dań; cena obiadu wynosiła 
80 gr. Od 15 października b. r. Prezydjum T-wa pod­
niosło cenę tychże na 90 gr. Cena kolacyj wyno­
siła 7 0 gr i ta została utrzymaną. Przeciętnie wydawano 
dziennie obiadów około 230, po wakacjach liczba ta obniżyła 
się do 200. Kolacyj wydawano około 30. Ogółem w tym czasie
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wydano 56.000 obiadów i 6.000 kolacyj. Wartość 
odżywcza obiadu poszczególnego wynosiła 2.500 kalorji.

Kuchnię zamknięto na czas wakacyjny dnia 3-go lipca; 
po ferjach uruchomiono zaś 3-go października b. r.

Na czas ferji wakacyjnych Kuchnia wypożyczyła część 
inwentarza (jak garnki, talerze, noże, widelce, łyżki) Kolonji 
wypoczynkowej „St. asystentów (Jniw. Jagiell.,, na Klimkówce 
obok Zakopanego.

Inwentarz Kuchni nieco zwiększono przez zakupienie tale­
rzy, garnków, łyżek i t. p.

W skład personelu Kuchni wchodzą: Kierownik, Kasjer, 
gospodyni i cztery służące.

Dr Aleksander Szewczyk
Kierownik Kuchni

Sprawozdanie kasowe 
od 1/X. 1927 do 30/IX. 1928.

PRZYCHÓD ROZCHÓD
Ze bloczki obiad, i koiac. . 31359
Za sum preliminowanych . 5556

Żywność 29360
Administracja........................ 5640
Opał i światło........................ 850
Lokal...................................... 252
Naprawa inwentarza . . . 280
Powiększenie inwentarza . . 368

Saldo zł . 165
Razem zł . . 36915 Razem zł . . . 36915

Sprawozda 
od 1/X. 1'928

nie kasowe 
io 20/XI. 1928.

PRZYCHÓD ROZCHÓD
Za bloczki obiad, j koiac. . 6080'—
Z sum preliminowanych . . 1750"—

Żywność .............................  6340’—
Administracja...................... 686’ —
Opał i światło . . . , . 183’32
Lokal.............................................54 —
Naprawa inwentarza . . . 40"—

Saldo . . 526’68
Razem zł . . 7830’— Razem zł . . 7830’—

Dr Aleksander Szewczyk Robert Żabiński
Kierownik Kuchni Za Komisję Rewizyjną
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Gospoda.

Gospoda wydaje śniadania i podwieczorki w lokalu T-wa 
w godz. od 10—12 i od 18—20. Dyżurują Koleżanki z I i IV 
roku. Ilość śniadań wydawanych dziennie 40—50, podwieczor- 
ków 10—15.

Za kadencji obecnej uzupełniono inwentarz (imbryk, 
szklanki). Od dnia 20—30 marca wydawano śniadania dla „Kur­
sów dokształcających dla lekarzy" w ilości około 20 dziennie 
między godziną 10^—1.

Celem ożywienia życia towarzyskiego urządziła Gospoda 
wspólnie z Refer. Tow. dn.9/11. „Pączek". Impreza ta powiodła 
się w zupełności i przyniosła Gospodzie pewien dochód.

Na czas od 1/VII—30/X. wypożyczyła Gospoda część in­
wentarza (szklanki, spodki, łyżeczki itd.) kolonji wypoczynkowej 
Stów. Asystentów U. J. na Klimkówce w Zakopanem.

Zestawienie kasowe zamieszczone poniżej wykazuje, że 
Gospoda jest agendą samowystarczalną a dochód pokrywa ko­
szta uzupełnienia zniszczonego inwentarza.

Anna Skąpska
Kierowniczka Gospody.

Zestawienie kasowe, 
(od I/X 1927—30/IX 1928).

Z utargu   2450,90 zł.
Wydatki .................................................. , 2396,30 u

Saldo 54,60 zł

Zestawienie kasowe 
(od 30/IX—20/Xl 1928).

Z utargu i saldo  260,96 zł.
Wydatki . 199,89 „

Saldo 61,07 zł

Hnna Śkąpska Robert Żabiński
Kierowniczka Gospody Za Komisję Rewizyjną
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Drukarnia.

Bratnia Pomoc Medyków U. J. w głębokiem zrozumieniu 
swej ideologji na terenie samopomocowym, na przedniem miej­
scu stawia kwestję własnej drukarni.

Przez drukarstwo bowiem, jako najpodatniejszy instrument 
reprodukcyjny, rozkosz dzieła kultury rozpryskuje się na ato­
my, popularyzuje, się i spełnia zaszczytną, dydaktyczną misję. 
„Wszystko to, co mędrcy zbadali, bohaterowie uczynili lub po­
eci napisali, to sztuka drukarska tysiące razy powtórzyć jest 
zdolną, a tern samem tysiące ludzi może nauczyć i rozweselić".

Drukarnia Medyków krakowskich zaś dąży do 
przysporzeni a uczącej się młodzieży lekarskiej 
najpotrzebniejszej literatury medycznej, ruguje 
zatem z rąk kolegów stare, bezwartościowe skrypta, dając im 
w zamian naukowe polskie podręczniki.

Z uwagi na systematyczną pracę Komisji Wydawniczej, jej 
kontakt z profesorami, kadencja sprawozdawcza dla drukarni 
przedstawiała się o tyle korzystnie, że stenogramy wykładów 
lub opracowania samodzielne kolegów, przejrzane przez profe­
sorów i za ich aprobatą drukowane, zostają chętniej przez za­
interesowanych nabywane.

Prace naukowe profesorów, przeznaczone dla nas, niewąt­
pliwie podnoszą poziom naszych wydawnictw, a drukarni gwa­
rantują byt i wskazują linię rozwoju na przyszłość.

Pomieszczenie drukarni. Od stycznia b. r. oficyny 
drukarskie mieszczą się w budującym się gmachu „Domu Me­
dyków CI. J.“ przy ul. Grzegórzeckiej 1. 20 i zajmują tamże na 
razie 2 ubikacje przeznaczone na zecernię i halę maszyn.

Personel drukarni wykazał w okresie sprawozdaw­
czym dużą sprawność, starając się wykonać zlecenia sumiennie 
i na czas. Liczebnie pozostał bez zmiany, jakkolwiek jego skład 
osobowy zmienił się o tyle, że na zastępcę kierownika koopto­
wano kol. Kołka. Kasjerem i korektorem pozostał nadal kol. 
Wojnar. Z sił technicznych zanotować należy 2-ch zecerów i je­
dnego maszynistę.

Rzeczywisty czas pracy dziennej wynosi osiem godzin 
i mieści się między godziną 8 rano a 6 wieczorem. Pracujący 
obowiązany jest jednak na żądanie kierownictwa drukarni, 
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z uwzględnieniem postanowień ustawy przemysłowej, pracować 
także poza zwykłym czasem pracy. Stałej pracy pozagodzino- 
wej możliwie unika się, albowiem pracownicy przemysłu dru­
karskiego w wysokim stopniu narażeni są na nader szkodliwe 
wpływy, wynikające z istoty procederu drukarskiego.

Rodzaj pracy. W drukarni naszej stosowane jest wy­
nagradzanie zecerów na sztukę (praca akordowa), co zmniejsza 
koszta nadzoru, a zwiększa wydajność pracy, bowiem zecer 
pracuje usilnie we własnym interesie.

Stosunek do autorów: a) ofert udziela się bezpłat­
nie, b) autorowie proszeni są o czytelne rękopisy i o dołącza­
nie do swych prac wyznaczników technicznych, c) celem uni­
knięcia zwłoki, korekty są posyłane autorom pozamiejscowym 
tylko na specjalne żądanie, lub o ile kierownictwo uzna to za 
konieczne, d) korekty autorskie, przeróbka tekstu etc. kalku­
luje się osobno, e) inkaso należytości uskutecznia się albo 
w formie zaliczki, reszta zaś wypłaconą zostaje po dostarczeniu 
druków, albo cała należytość płatną jest po wykonaniu zamó­
wienia, względnie rozłożoną zostaje na raty.

Z druków w kadencji ubiegłej wykonano prócz szeregu 
drobnych prac dla potrzeb administracyjnych Bratniej Pomocy, 
następujące:

1. Djagnostyka chor, wewn....................... str. 124 egz. 1000
2. Wykłady chirurgji zeszyt 1 . . . „ 88 „ 1000

„ >> „!!••• » 28 „ 1000
» » » 111 ... „ 62 „ 1000

IV » » » 1 * • • • » 45 „ 1000
v » » »*•••»

W d r u k u są :
3. Mikroskopja i chemia kliniczna Doc.

47 „ 1000

D-ra Nowaczyńskiego........................ „ 300 „ 1500
4. Choroby przewodu pokarmowego . „ 390 „ 1000

Z druków zewnętrznych ponadto wykonano:
5. „Nasze Myśli", organ ucz. Miejsk. gimn. Katowice

Zeszyt I ■ . . str. 16 egz. 500
, H „ 16 „ 500
„ Ul  20 „ 500

6. Progr. X Międzynar. Tum. Lawn-Tenis. „ 16 „ 500
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7. Ocena porówn. chleba wypiekanego
w Warszawie, Poznaniu i Krakowie str. 7 egz. 160

8. Materjały do sprawy zanieczyszczeń 
Wisły ściekami fabrycznymi . . . w 22 »» 160

9. „Zgoda Narodów” organ pacyfistów 3 12 n 2000
» n n n Lf? 4 n 12 n 2000

10. Sprawozd. T-wa Wzaj. Pom. U. U. J. H 76 » 500
11. „ Kasy Pogrzeb. Zw. L. P. P. W 8 n 700
12. Statut Zw. Lekarzy P. P.................... n 12 n 500
13. Jak powstała klasa chłopska . . v 8 1000
14. „Jarzma” tom poezji.................... n 32 600
Z urządzeń technicznych. Dobre walce do nada-

wania farby są duszą maszyny drukarskiej. Wychodząc z tego 
założenia, kierownictwo zadysponowało odlanie trzech walców, 
tworząc w ten sposób nowy garnitur takowych obok starego, 
zapasowego. Dotychczas wypożyczano takie walce w innych za­
kładach graficznych.

Sukcesem kadencji jest zakupno maszyny do krajania pa­
pieru i prasy do odbijania korekty — sprzętów sine qua non, 
oddających prawdziwe usługi.

Pozatem uzupełniono inwentarz zecerni przez zakupie­
nie regałów, kaszt, czcionek etc.

na łączną kwotę.................................................zł W40
maszyny nabyto za............................................ „ 1747
papieru zmagazynowano za 1675
Ogólna zaś wartość inwentarza drukarni w chwili obecnej 

wynosi zł 11900.
Bolączki, jakie dotkliwie dają się odczu­

wać drukarni i niewątpliwie hamują jej rozwój. 
W grafice trzy pierwiastki tworzą utwór sztuki: człowiek, instru­
ment (czcionka maszyna) i papier, przeto brak lub słabość któ­
regoś z nich — paczy całe dzieło.

Z powodu przeszkód natury finansowej nie można było 
uzupełnić inwentarza projektowaną maszyną pospieszną.

Dla braku doborowego materjału czcionkowego, nie mo­
żna było uwydatnić tych właściwości, jakie są do podkreślenia 
w każdym druku, w każdym afiszu i w każdym akcydensie. 
Drukarz chcąc być wiernym tłómaczem idei piękna i estetyki, 
musi rozporządzać techniką, która nie licząc się z trudnościami, 
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pozwala mu postępować ściśle śladami myśli twórczej artysty.
Najaktualniejszą oczywiście jest kwestja uzyskania karty 

przemysłowej, gdyż ta pozwoliłaby wydatnie rozszerzyć pole 
działania drukarni. Na razie uzyskaliśmy tymczasowe zezwole­
nie Władz na prowadzenie drukarni.

W myśl ustawy przemysłowej potrzebną jest trzecia ubi­
kacja, oraz gruntowne osuszenie już zajętych ubikacyj drukarni.

Nie cierpiącą zwłoki jest sprawa instalacji światła elektry­
cznego, bowiem oświetlenie naftowe, jakiem rozporządza obec­
nie drukarnia, jest niedostateczne i nie może sprostać najpry­
mitywniejszym wymogom higjeny.

Wyrażam nadzieję, że z chwilą ukończenia budowy „Domu 
Medyków" drukarnia uzyska odpowiedni lokal, inne warunki 
pracy, co wpłynie bardzo wydatnie na rozwój drukarni, a tem- 
samem T-wa.

Mimo trudności i braków, drukarnia produkuje coraz in­
tensywniej, inwentarz uzupełnia i koszta administracyjne opę­
dza dziś już własnym dorobkiem, zwolna eliminując się z bu­
dżetu Bratniej Pomocy.

Fakt ten powinny wziąć pod uwagę przyszłe władze T-wa 
i nadal otaczać pilną opieką naszą agendę.

Jan Bolt
Kierownik Drukarni.

Zestawienie kasowe 
od 1/X. 1927 do. 30. IX. 1928.

PRZYCHÓD ROZCHÓD
Za druki dla Br. Pom. Med. 

Upiw. Jagiell............... 9655.25
Za zamówienia zewn. . .. 7380,25

Za papier ....... 2697'39
R-k introligatora .... 352'35
Robocizna............................. 8536'55
Administracja ..... 2743'71
Klisze .................................. 335'76
Inwentarz............................. 2369'74

_____ Razem zł . . 17035'50 _____ Razem zł . . 17035'50

Zestawienie kasowe 
od 1/X. 1928 do 20/XI. 1928.

PRZYCHÓD ROZCHÓD
Październik . . Z / . . . 2301'10
Listopad.......................  829'80

Październik........................ 2023'50
Listopad . ...... 812'93

Saldo . . 294'47
Razem zł . . 3130'90 Razem zł . . 3130'90

I
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Wykaz wierzytelności i długów 
do 30/1X. 1928.

WINIEN m n
Według Salda-Conti . . . 13175’62 

Za dzieła będące w druku:
Mikroskopja i Chemja . . 5500’—•
Choroby przew. pokarm. . 1700’—

Razem zł . . 20375’62

Według Salda Conti .
Saldo .

Razem zł

17458’25
2917’37

20375’62

Jan Bolt
Kierownik Drukarni.

Robert Żabiński
Za Komisję Rewizyjną.

Księgarnia.

Księgarnia jest agendą, która 1° prowadzi kolportaż skryp­
tów i dzieł wydawanych przez Drukarnię T-wa, 2° daje kole­
gom możność nabywania podręczników medycznych po cenach 
jak najniższych.

Jeżeli chodzi o punkt pierwszy, to z zadowoleniem daje 
się stwierdzić postęp w porównaniu z rokiem ubiegłym (ilość 
sprzedanych wydawnictw własnych 2.400, a 3.115 na korzyść 
roku obecnego).

Punkt drugi zasadniczo nie uległ zmianie. Koledzy naby­
wali niektóre podręczniki w Księgarni T-wa, niektóre zaś za 
okazaniem legitymacji członkowskiej T-wa w firmie „Gebethner 
i Wolf“ z 10% zniżką.

Kierownictwo Księgarni utrzymywało kontakt handlowy 
ze wszystkiemi Stowarzyszeniami medycznemi w środowiskach 
uniwersyteckich, a w Krakowie z księgarnią Gebethnera i Wolfa, 
dając w komis swoje wydawnictwa, z drukarnią „W. L. finczyca", 
gdzie pobierało ze znaczną zniżką „Ginekologję", oraz z Sekcją 
Wydawniczą „Okręgowego Związku Kas Chorych" w Krako­
wie. Sprawa kontaktu z księgarniami zagranicznemi nie posu­
nęła się naprzód z powodów, wyluszczonych w sprawozdaniu 
zeszłorocznem.

Ze względu na nieodpowiedni lokal, Kierownictwo Księ­
garni nie prowadziło na szerszą skalę sklepu koleżeńskiego, po­
zostawiając to przyszłemu Kierownictwu, które znajdzie odpo­
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Wiednie locum w „Domu Medyków". Sprzedawano jedynie płasz­
cze prosektoryjne.

Kończąc niniejsze sprawozdanie składam imieniem Zarządu 
podziękowanie JWPanu Dziekanowi Prof. D-rowi Stanisławowi 
Ciechanowskiemu i JWPanu Prof. D-rowi Aleksandrowi Rosne­
rowi za zrzeczenie się procentu autorskiego od pobieranych 
egzemplarzy „Ginekologji” na rzecz Księgarni, Polskiej Aka- 
demji Umiejętności i Sekcji Wydawniczej „Okręgowego Związku 
Kas Chorych" w Krakowie za udzielanie nam wysokiego rabatu,, 
oraz firmie „Gebethner i Wolf"'za pośredniczenie w sprzedaży 
wydawnictw naszej Drukarni.

Zestawienie porównawcze
od 7/X. 1927 do 30/IX. 1928.

rok 1925 rok 1926 rok 1927 rok 1928
zl zł zł zł

Obrót ogólny 10.352'30 22.033'22 19.078'48 30.071'26
Ilość sprzedan. wydaw. własnych 1.240'— 2.201'— 2.400'— 3.115'—

„ „ „ obcych 171'— 350'— 290'— 587'—

Wincenty Poraniewski
Kierownik Księgarni.

Zestawienie kasowe
od 1/X. 1927 do 30/IX. 1928.

PRZYCHÓD
Saldo z 3O/1X. 1927 .... 471.45
Ze sprzed, wydaw. własnych 1856'25 

„ „ komis. . 4198'55
„Gebethner i Wolf" sal. z wyl. 3241'33 
Ze Stów. med. za wyd. własne 3054'85 
Ze Stów. med. za wyd. komis. 1969'30 
Od kol. i lekarzy z prowincji
Za wydawnictwa własne . . 195'35
Od kol. i lekarzy z prowincji
Za wydawnictwa komisowe . 48'55

ROZCHÓD
Do Kasy Głów, wpłacono 8946.10
Zakupiono książek za 4792'41
Administracja 911'09
Różne........................................ 184'30
Saldo na 1/X 1928 .... 201'73

Razem zł 15.035'63 Razem zł 15.035'63
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Zestawienie kasowe 
od 1/X. 1928 do 20/XI. 1928.

Dochód 1 saldo ......................... 1.458-78 zł
Rozchód .................... 927'33 „

Saldo 531 45 zł.

^Wincenty Poraniewski Robert Żabiński
Kierownik Księgarni za Kom. Rewizyjną.

Bibljoteka.

Zadaniem Bibljoteki Bratniej Pomocy Med. U. J. jest choć 
częściowe przychodzenie z pomocą materjalną niezamożnej 
młodzieży medycznej, przez wypożyczanie na dogodnych wa­
runkach, najniezbędniejszych, tak niejednokrotnie drogich, pod­
ręczników naukowych. Niestety, Bibljoteka nasza jest jeszcze 
za małą, aby mogła zaspokoić pod tym względem wymagania 
wszystkich potrzebujących koleżanek i kolegów. Szczupłe fun­
dusze, przeznaczone na jej cele, nie pozwalają na jej szybkie 
powiększenie. Lecz rok rocznie ofiarność któregoś z Panów 
Profesorów, instytucji pewnej, lub jakiegoś lekarza z prowincji 
dorzuca do niej nowy zasób książek, tak, że z każdym rokiem 
coraz większa liczba koleżanek i kolegów może z Bibljoteki 
korzystać.

Prócz tego T-wo subwencjonuje corocznie Bibljotekę sumą 
przewidzianą w preliminarzu. W r. b. suma ta wynosiła 1000 zł.

Muszę odrazu nadmienić, że jeżeli Bibljoteka nasza nie 
rozwinęła się w takim stopniu, w jakim powinna się rozwinąć 
i jeżeli półki jej w. pewnych miesiącach świecą pustkami, to 
w dużej mierze jest to winą koleżanek i kolegów. Nie tych na­
wet, którzy książki przetrzymują ponad przepisany termin, ale 
tych, którzy ich wcale nie zwracają. W rewersach pożyczonych 
książek widnieje conajmniej 20 nazwisk kolegów (od szeregu 
lat już doktorów), którzy w czasie studjów wypożyczyli z Bibljo­
teki po kilka książek, nie troszcząc się wcale o ich oddanie, 
a przyczyniając się w ten sposób do zubożenia tej agendy. 
Obecnie Bibljoteka liczy 1303 dzieła w 1400 tomach.

Przeciętnie pożyczało, względnie prolongowało książki 
w czasie dyżuru 5—6 kolegów. W okresie przed każdemi ferja-
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mi lub zaraz po nich, liczba ta wzrastała na 10—15. Bibljoteka
zwiększyła swój księgozbiór przez kupienie w Księgarni T-wa, 
od Gebethnera, w antykwarniach, w flkademji Umiejętności
następujących książek:
Meringa tomu II (4 i 5 zeszyt) 
Przesmyckiego ■—■ Bakterjologji prakt. 
Popielskiego — Farmakologji doświadcz. 
Doc, Oszackiego — Choroby przemiany materji 
D-ra Węgierki— Śpiączka cukrzycowa i jej leczeń. 
Herxheimera — Bnatomja pat. (niem). (po 2 tomy) 
Hornowskiego — Compendjum do anatomji patok 
Prof. Kleckiego — Patologji ogólnej
Prof. Majewskiego — Jaglica
Okulistyki (skryptów według wykł. prof. Fuchsa)
Prof. Rosnera — Ginekologji
Prof. Gądzikiewicza — Metodyki badań higj. 
Krzyształowicza — Choroby skóry
Morawitza — Klinische Diagnostik inn. Krankh. 
Domarus’a Grundriss der inn. Krankh.
Bronowskiego — sposoby badania klinicznego
D-ra St. Orłowskiego — Cierpienia układu nerwowego 
Bernhardta — Choroby skóry
Prof. Nowickiego — flnatomji patologicznej cz. I 
Z Księgarni T-wa — gratisowo Chirurgji (skryptów)

2 cał.
1 egz.
2 egz.
2 egz.
1 egz.
2 cał.
3 cał.
5 egz.
4 br.
4 egz.
2 cał.
3 egz.

1 egz.
1 cał.
1 egz.
1
6 „
3 cał.

Nadto z darów JWPanów Profesorów Cie­
chanowskiego, Kadera, D-ra Reissa, Dr Tessa- 
rzowej Bibljoteka otrzymała:
Mięsowicza — Podstawowe sposoby badania kliniczn. 1 egz. 
Prof. Jaworskiego — Choroby przew. pokarm, i otrzew. 2 „ 
Bochenka — finatomji człowieka tom II 1
Opoczyńskiego — Diagnostyka histopatologiczna 1 „
i inne dzieła drobniejsze.

Ponadto Bibljoteka otrzymała cały szereg dzieł, jako spa­
dek po ś. p. D-rze Gawliku ze Suchej.

Od JWPana doc. Rogalskiego:
Zieglera — (po niem.) finatomji patolog, w 2 tomach 1 cał.
Cohnheima — Odczyty z patologji ogólnej 1
Krytyka lekarska (Praca zbiorowa pod kierownictwem 
D-ra Biegańskiego). 2 egz.
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Od JWPana D-ra Kolasińskiego:
Bochenka — Anatomji człowieka 1, 11 i 111 tom po 1 egz.
Nusbaum u. Kersten — Lehrbuch der Biologie 1 „
Nusbauma — Z teki biologa 1 „
Bonneta — Embrjologja 1 „
Gurwitscha — Embrjologja 1 „
Georg Rugę — Praparierubungen 1 „
Praca zbiorowa — podręcznik histologji ciała ludzkiego 1 „
Beck—Cybulskiego — Fizjologja człowieka 2 cał.
Prot. Marchlewskiego — Chemja org. (podręcznik) 1 egz.
Hschoffa — flnatomja patologiczna (po niem.) 1 cał.
Widal — Rheumatismus articulorum (po francusku) 1 egz.

Nadto skry pta: 
Embrjologji ogólnej cz. I 2 egz.

„ szczegółowej 1 „
Biologji ogólnej cz. II 1 egz.
Pasorzytów człowieka 1 egz.
Chemji organ, (według wykł. Prof. Marchlewskiego) 2 egz.

„ nieorg. „ „ fl „ 1 egz.
„ lekarsk. „ „ „ „ 1 egz.
« moczu „ 1 egz.

Za wspaniały dar imieniem Zarządu Ofiarodawcom ser-
deczne składam podziękowanie.

Wacław Kalista
Kierownik Bibljoteki.

Sprawozdanie kasowe 
od 1/X. 1927 — do 30/IX. 1928.

DOCHODY ROZCHÓD
Saldo z ubiegłej kadencji . 85'87
Kary za przetrzymanie ksią­
żek ...................................................65.91
Z Kasy T-wa pobrano . . . 525'— 
Za rewersy w ilości 578X5 gr 28'90

Kupno nowych książek, ich 
oprawa....................................... 546'60

Saldo........................ 159'08

Razem zl . . 705'68 Razem zl . . 705'68
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Sprawozdanie kasowe 
od l./X. - 2O/X1. 1928.

PRZYCHÓD ROZCHÓD

Saldo z ubiegłego okresu 
Z Kasy Twa pobrano . . 
Kary . ..............................
Rewersy w ilości 65 . .

Razem zł .

. 159’08 
. 300.00 

5-50 
3’25

Kupno nowych książek, oraz 
ich oprawa . . . i . . . 446'20 
Saldo......................................  21'63

, 467-83 Razem z! . . 467'83

Wacław Kalista Robert Żabiński
Kierownik Bibljoteki. Za Komisję Rewizyjną.

Czytelnia.

Czytelnia Bratniej Pomocy Medyków U. J. w Krakowie sta­
rała się zawsze uprzystępnić Kolegom korzystanie z najpoczyt­
niejszych pism codziennych, ogólno-kształcących i fachowych 
z zakresu medycyny, krajowych i zagranicznych.

Dzięki stosunkowo dużej kwocie, preliminowanej przez 
ustępujący Zarząd Bratu. Pom. Med. na cele Czytelni, oraz wielo- 
procentowym zniżkom prenumeraty, udzielonym przez odnośne 
Administracje, Czytelnia Bratu. Pom. Med. spełniła prawie w ca­
łości swoje zadanie.

Z pism mogli i korzystali Koledzy codziennie i o każdej 
porze.

Spis czasopism prenumerowanych.
Gazety.

Ilustrowany Kurjer Codzienny Czas
Głos Narodu Naprzód
Nowa Reforma (do zlikwidowa- Kurjer Podchalański
nia) Placówka Kresowa
Przyszłość Przegląd Sportowy
Chłop Polski Ki-Te-Ra
Słowo Pomorskie

Tygodniki'.
Światowid Tęcza
Stadjon Przegląd Powszechny
Cyrulik Warszawski Świat (przez 2 tygodnie)
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Pisma fachowe.

Nowiny Lekarskie 
Przegląd Chirurgiczny 
Lekarz Wojskowy 
Życie Medyczne

a) Krajowe'.
Polska Gazeta Lekarska
Medycyna Doświadczalna i Spo­
łeczna
Polski Przegląd Radiologiczny

Z>) Zagraniczne'.
Munchener Medizinische Wo- Zeitschrift fur artztliche Fortb. 
chenschrift

Stanisław Pysz
Kierownik Czytelni

Zestawienie kasowe 
od 1/X. 1927 — 30/IX. 1298.

Pobrano z Kasy Głównej.............................................. 300"— Zł
Rozchodowano na prenumeraty czasopism . . . . 193’55 ” 

Saldo . . 106 45 zł

Zestawienie kasowe 
od 1/X. 1928 — 20/XI. 1928.

Pobrano z Kasy głównej i saldo............................... 126’76 ”
Rozchodowano na prenumeraty czasopism . . . 126’76 ” 

Saldo . . —’— zł

Stanisław Pysz Robert Żabiński
Kierownik Czytelni Za Komisję Rewizyjną.

Archiwum.

Archiwum Bratniej Pomocy Medyków U. J. mieści się 
w piwnicy lokalu T-wa. Locum to wcale nie nadaje się dla archi­
wum, jużto z powodu małych rozmiarów w stosunku do ogrom­
nej liczby najróżnorodniejszych dzieł i czasopism, jużto z po­
wodu wilgoci i kurzu.

Po objęciu kierownictwa Archiwum zastałem zupełny nie­
ład. Książki leżały porozrzucane po podłodze. Nie było żadnego 
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spisu książek tak, źe nie można się było zorientować,, jakie dzieła 
Archiwum zawiera. Wobec tego stanu rzeczy, przedewszystkiem 
postarałem się o oczyszczenie książek z kurzu, który grubą 
warstwą je pokrywał. Następnie posegregowałem całość według 
pewnego szematu. Ponieważ nie było żadnego spisu dzieł, więc 
zrobiłem tymczasowy katalog, w który wpisałem dzieła prze- 
zemnie posegregowane. Archiwum to wymaga nadal wytężonej 
pracy, aby te cenne dzieła oddać jak najszybciej do użytku 
ogółu kolegów. Obecnie jest rzeczą wskazaną jak najszybsze 
pomieszczenie Archiwum w nowobudującym się Domu Medy­
ków ze względu na utrudnioną pracę w obecnych warunkach.

Apolinary Kuśnierski
Kierownik Archiwum.

Komisja Wydawnicza.

Uchwalą Prezydjum z dnia 28/lV. 1928 polecono mi objąć 
tą agendę po zgłoszonej dymysji przez kol. D-ra J. Birkenfel- 
da. W kadencji sprawozdawczej zostały opracowane i wydane 
następujące skrypta:

Djagnostyka chorób wewnętrznych . str. 124 egz. 1000 
Choroby przewodu pokarm, (w druku) „ 390 „ 1000

Koroną obecnego okresu sprawozdawczego jest wydanie 
II. części „Mikroskopji i Chemji klinicznej" śp. Doc. Dr. Nowa- 
czyńskiego- Dzieło uzupełnione przez JWPana Prof. D-ra W. 
Orłowskiego jest jednem z pierwszych tego rodzaju w polskiej 
literaturze lekarskiej. Wydawnictwo to ukaże się w dniach naj­
bliższych na półkach księgarskich.

Obowiązkiem moim jest złożyć serdeczne podziękowanie 
JWPanu Prof. Dr Orłowskiemu za pracę i cenne rady, których 
nie skąpił w związku z wydaniem tegoż podręcznika.

W roku ubiegłym ukazały się również dawno oczekiwane 
przez ogół kolegów „Wykłady chirurgji”, opracowane przez 
D-ra Lukę. Wydawnictwo jest jeszcze niekompletne. Brakująca 
część ukaże się w najbliższej przyszłości.

Kierownictwo konferowało z JWPanem Prof. D-rem Piltzem, 
który przyrzekł łaskawie w najbliższym czasie oddać do druku 



55

krótki zbiór podstawowych badań neurologiczno-psychjatrycz- 
nych.

Sprawa wydania powyższego, jak również „Złamań i zwich­
nięć", poprawianych łaskawie przez JWPana Prof. D-ra Rut­
kowskiego jest w toku. Obu Panom Profesorom za zajęcie tak 
życzliwego wobec naszej Komisji Wydawniczej stanowiska, skła­
dam na tern miejscu serdeczne podziękowanie.

Prezydjum omawiało z P. Mayówną, instr. Studj. Wychów. 
Fizyczn. CI. J. sprawę wydania je] tłumaczenia „Podręcznika 
gimnastyki kobiet”. Niestety wobec warunków niemożliwych 
do spełnienia przez T-wo, sprawa ta upadła.

W przyszłej kadencji jest wiele do zrobienia. PrzedewSzyst- 
kiem praca Komisji musi się ujednostajnić, by była ciągłą. 
Drukarnia nasza stoi teraz na takim poziomie, że wydawnictwa 
nasze mogą konkurować z wydawnictwami innych drukarń. Za­
daniem więc przyszłej Komisji Wydawniczej będzie ułożyć taki 
program, by w pracy była ciągłość.

Włodzimierz Baranowski
Za Komisję Wydawniczą.

Koło Franko-Polskie.

Koło posiada 23 książek a prawnych o treści naukowej i ilu­
stracyjnej, nadto 1355 czasopism i broszur, — 15 półroczników 
ilustrowanych.

Kasa Koła ma w gotówce zł 18’78.
Działalność Koła ogranicza się do wypożyczania książek 

i czasopism.
Kolo prenumeruje stale 4 pisma t. j. Journale de Lyrn, 

La Presse Medicale, ftrchives de Pharmacie, Hrchives de Ma- 
iadie du coeur, nadto pisma Ligi Narodów.

Ponieważ istnienie Koła Franko-Polskiego, jako specjalnej 
agendy, jest zbytecznem, dlatego też w porozumieniu z Pre­
zydjum T-wa przychodzę z wnioskiem, by Koło zlikwidować, 
a majątek przekazać częściowo Czytelni, częściowo Bibljotece 
T-wa. Funkcje związane z prowadzeniem dotychczasowego Koła 
równie dobrze sprawować mogą wyżej wymienione agendy.

Marjan Pieczarkowski
Kierownik Kola.
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Sekcja Dochodów Niestałych.

Celem agendy było: z jednej strony przysporzenie docho­
dów Bratniej Pomocy Medyków CI. J., z drugiej strony rozwi­
janie i utrzymanie życia towarzyskiego wśród medyków. Środ­
kami miały być różne imprezy, zebrania towarzyskie, wieczory 
towarzyskie i t. d.

Urządzony w dniu 18/11. 1928 „Wieczór Taneczny" 
o charakterze reprezentacyjnym zaszczycili swą obecnością Jego 
Magnific. Rektor Prof. Dr Marchlewski, Kurator Prof. Dr Piltz 
i szereg osób z grona JWP. Profesorów Wydziału Lekarskiego, 
a opinja jaką usłyszeliśmy z ust PP. Profesorów była najpięk­
niejszą nagrodą za nasze wysiłki.

W czasie karnawału urządziła jeszcze agenda nasza wraz 
z Gospodą Bratniej Pomocy Medyków U. J. „Pączek To­
warzyski", który zgromadził w salach . „Bratniaka" b. wiele 
koleżanek i kolegów i stał się doskonałą propagandą życia 
towarzyskiego wśród Medyków.

W listopadzie b. r. zajęła się Agenda Dochodów Niesta­
łych urządzeniem tradycyjnego „Wieczoru Zapoznawcze- 
g o", zapowiedzianego na 10 b. m. i odwołanego z powodu śmierci 
ś. p. Prof. D-ra Łobaczewskiego odbył się dnia 17/XI b. r. po­
twierdzając wysoki poziom wieczoru reprezentacyjnego. Zaszczy­
cił swą obecnością JWPan Kurator Prof. Dr Jan Piltz, szereg 
PP. Docentów i Asystentów naszego Wydziału. Świetnością 
swoją postawił on zabawy medyków w rzędzie najbardziej 
eleganckich zabaw.

Mam nadzieję, że przyszłe Kierownictwo Agendy dołoży 
wszelkich starań, by wysoki poziom zabaw medycznych nadal 
zachować. Wobec rezultatów jakie Two uzyskało w kadencji 
sprawozdawczej w urządzaniu imprez, byłoby wskazanem, by 
przyszłe Kierownictwo pomyślało o urządzeniu „Balu Medyków", 
śladem innych środowisk, co nie będzie przedsięwzięciem ry- 
zykownem •— ani moralnie ani finansowo.

Włodzimierz Musiał
Kierownik Sekcji Doch. Niestałych.
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Referat Propagandy.

Referat Propagandy T-wa miał na celu propagowanie 
Bratniej Pomocy Medyków U. J. jej interesów wśród młodzieży 
medycznej i poza jej gronem. Referat drogą afiszy i ulotek 
reklamował w kadencji sprawozdawczej agendy T-wa, a z po­
czątkiem roku szkolnego propagował T-wo, zachęcając i wska­
zując obowiązek koleżanek i kolegów do wpisywania się na 
członków Bratniej Pomocy Medyków CIniw. Jagiell. jako jedynej 
instytucji, skupiającej w sobie ogół studentów — medyków, 
studjujących na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Ponieważ agenda ta nie jest należycie wykształcona i jej 
praca nie ujęta w ściślejsze ramy, jest wskazanem, by przyszły 
Zarząd T-wa zwrócił uwagę na Referat Propagandy i skonso­
lidował pracę tegoż, by reklama całego T-wa ujęta była i zcen­
tralizowana w specjalnie do tegoż stworzonej agendzie.

Michał Brzycki
Za Sekretarjat.

Lokal.
■ z

Lokal Bratniej Pomocy Medyków U. J. mieszczący się 
obecnie przy ulicy Kopernika 1. 36, pomimo swej szczupłości 
dzięki korzystnemu położeniu odpowiada potrzebom organizacji, 
koncetrując w murach swoich życie towarzyskie. (Tu odbywają 
się „Herbatki zapoznawcze", „Czarne kawy", „Pączki").

Pianino, bilard, (który daje corocznie dochód, w tym roku 
165 zł) szachy, gazety uprzyjemniają Koleżankom i Kolegom 
pobyt w Lokalu i pozwalają na chwilę oderwać się od codzien­
nych zajęć, dając możność rozrywek.

W ostatnim czasie zakupiono szereg przedmiotów niezbęd­
nych i upiększających, dbając zawsze o miły i estetyczny wy­
gląd Lokalu.

Henryk Sztenćel
Gospodarz Lokalu.
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Chór Medyków

Chór Medyków, jedna z najmłodszych agent T-wa Bratniej 
Pomocy Medyków U. J. na terenie kulturalno-towarzyskim, 
po okresie organizacyjnym, jaki przechodził za ubiegłej kaden­
cji, wszedł w fazę konsolidacji wewnętrznej i ustabilizował swe 
stanowisko tak na terenie koleżeńskim, jak i śpiewackim śro­
dowiska krakowskiego. Chór odbywał próby dwa razy tygod­
niowo, korzystając z lokalu i pianina T-wa. Inwentarz Chóru 
pomnożył się za kadencji sprawozdawczej o 17 kompletów nut 
pieśni przeważnie polskich kompozytorów.

Dzięki niezmordowanej i pełnej bezinteresowności i po­
święcenia pracy swego Kierownika artystycznego Prof. K. Gar- 
busińskiego, Chór stanął na poziomie artystycznym wcale nie­
poślednim, nawet między znanymi Chórami krakowskiemi. Wy­
razem tego był pierwszy oficjalny koncert Chóru odbyty dnia 
17/111. b. r. w Sali T-wa Lekarskiego. Produkcje Chóru przyjmo­
wane były oklaskami, a żądania naddatków dowodziły zainte­
resowania ze strony słuchaczy. Koncert ten uwydatnił rolę jaką 
Chór Medyków ma do spełnienia na terenie medycznego śro­
dowiska krakowskiego, skoro chodzi o zbliżenie nietylko mię­
dzy kolegami z różnych lat medycyny, ale przedewszystkiem 
między światem medycznym a profesorami i starszem społe­
czeństwem lekarskiem.

Chór odbył cały szereg występów i tak: w trymestrze zi­
mowym Chór odśpiewał trzykrotnie kolędy w czasie mszy św. 
w kościele akademickim św. Anny. Śpiewał również na szeregu 
promocyj członków T-wa. Chór wziął udział w części artystycznej 
Wieczoru urządzanego przez T-wo w dniu T6/III. b. r. Kierow­
nictwo Chóru starało się zbliżyć do siebie członków Chóru 
pochodzących ze wszystkich lat medycyny drogą wspólnych 
komersów, których urządzono cztery. Z działalności Chóru na 
terenie zewnętrznym wymienić należy kontakt, jaki Kierownictwo 
Chóru nawiązało z Chórem Akademickim na konferencji odby­
tej dnia 11/X. b. r. Pozatem Kierownictwo Chóru konferowało 
z Prezydjum Ogólno-Polskiego Związku Śpiewackiego w spra­
wie przystąpienia „Chóru Medyków" do tegoż Związku. Sprawę 
tę jako zupełnie nie naglącą odłożono na okres późniejszy, 
niemniej jednak pozwolę sobie zwrócić uwagę 
przyszłego Kierownictwa na konieczność jej za- 
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łat wiania. W końcu chcialbym zwrócić uwagę Szan. Kol. na 
czynnik najistotniejszy w naszym Chórze, na osobę jego Kierow­
nika artystycznego, JWPana Prof. K. Garbusińskiego. Rezultaty 
jakie Chór w ciężkich bądź co bądź warunkach osiągnął, zaw­
dzięcza w znacznej mierze poświęceniu, wytrwałości i bezinte­
resowności swego Kierownika artystycznego, któremu na tern 
miejscu niech mi wolno będzie złożyć najserdeczniejsze podzię­
kowanie za Jego wytrwałą mimo wszelkich przeciwności pracę.

Stanisław Janicki
Kierownik Chóru.

Zestawienie kasowe 
od 1/X. 1927 do 30/IX. 1928.

PRZYCHÓD ROZCHÓD
Z Kasy T-wa .........................315'—
Za udział w art. części wie­
czorku T-wa.........................100'—
Z Koncertu Chóru .... 128'70

Prof. Garbusiński .... 171'—
Materjał nutowy.............62'20
Urządzenie koncertu . '. . 225'—
Różne................................ 84'42

Saldo................ D08
Razem zł . . 543'70 Razem zł . . 543'70

Sprawozdanie kasowe 
od 1/X. 1'928 do 20/XI. 1928.

Z Kasy T-wa i saldo ........................ 61'08
Materjal nutowy..................................................61'08

Saldo . ,

Janicki Stanisław
Kierownik Chóru

Robert Żabiński
Za Komisję Rewizyjną





Zestawienie kasowości.
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Bilans Bratniej Pomocy
Za czas od 1. X. 1927

Medyków O. J. w Krakowie
do 30. IX. 1928.

STRN BIERNY: zł gr zł gr
STAN CZYNNY: zł gr zł gr

1. Za stan kasy.
a) Kasa główna........................ 1463 04
b) „ druków...................
c) „ księgarń . . , . . 201 73
d) „ kuchni ........................ 165 22 1829 99

2. Dłużnicy:
a) P. K. O................................... 192 67
b) Bank Małopolski .... 48
c) Kwestura U. J....................... 223 20
d) Pożyczki (referat pożyczk.) . 13214 87 13678 74

3. Wybudowana część domu i za-
pas materjalu ...... 191659 30

4. Ruchomości (wraz z księgarnią) 47453 03
5. Gospoda (inwentarz łatwo znisz-

czalny)....................................... 53 71
6. Bibljoteka (dzieła)................... 764 32
7. Zaległość byłego komitetu bu-

dowy domu............................. 884 50
256323 59

1. Ministerstwo W. R. i O. P. za­
siłek zwrotny  

2. Styp. im. Prof. Dr. Rutkowskiego
3. Kierownictwo budowy domu

Inż. Polański za weksle . . - 
4. Towarzystwo Wzajem. Pomocy

U. U. J. za weksle . . . .
5. Kapitał

Komisja Rewizyjna:

Robert Żabiński
Stanisław Kohman

Tadeusz Pragłowski 
Feliks Gawryś

Buchalter.

Juljan Sych

5000 —
258 60

5000 —

1000-
245064 99

256323 59

Prezes'.

Jan Zaczyński
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Rachunek strat i zysków Bratniej
Za czas od 1. X. 1927

Pomocy Medyków Cl. <J. w Krakowie
do 30. IX. 1928.

STRATY: zł gr zł gr

1. Drukarnia.................................. 9655 25
2. Kuchnia..................................
3. Administracja

5390 78

a) pensje buchaltera, stróżki,
stróża budowy domu i ekwi­
walent skarbnika (w czasie 
od 1/30 do 7. XII 1927). . 4099 46

b) utrzymanie lokalu . . . 
c) kancelarja (sekretarjat)

803 99

i porta............................. 731 90 5635 35
4. Reprezentacja........................
5. Reprezentacyjne prezesa (600)

1141 90

i b. prezesa (500)................... 1100
6. Czytelnia i Koło franko-Pol-

skie............................................ 243 55
7. Chór.................................. ....
8. Utrzymanie członków zarządu

315

podczas wakacyj ................... 750
9. Różne wydatki........................ . 205 17

10. Czysty zysk ............................. 64013 68
88450 68

Komisja Rewizyjna:

Robert Żabiński Tadeusz Pragłowski
Stanisław Kohman Feliks Gawryś

ZYSKI:

1. Księgarnia z utargu . . .
2. Podatek (na budowę domu)
3. Wpisowe członków
4. Kwestura U. J. na pomoce 

w naturze
5. Kwestura U. J. na budowę do 

mu . . . 
6. Kwestura U. J. na Fundusz Cho 

rych studentów ....
7. Dary na budowę domu .
8. Odsetki..............................
9. Bilard

10. Hurtownia tytoniowa . .
11. Różne dary

Buchalter:

Juljan Sych

zł gr zł gr

9147 83
2522 30
2277 50

12350 —

59000 —

450 —
1192 70

606 35
220 —
400 —
284

1 '.1
88450 68

i

Prezes:

Jan Zaczyński
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Wykaz obrotów w agendach Bratniej Pomocy 
Medyków U. J.

(agendy mające największe obroty).
Za czas od 1. X. 1927 do 30. IX. 1928.

1. Księgarnia.
a) Ogólny dochód z utargu .
b) Wpłaty do Kasy głównej . 8946 10

15035 63

c) Bieżące wydatki .... 5887 80 14833 90
d) Pozostałość na 1. X. 1928 201 73

2. Drukarnia.
a) Podjęto z Kasy głównej . 9655 25
b) Przychody wewnętrzne . . 7380 25 17035 50
c) Wydatki bieżące .... 17035 50
d) Pozostałość na 1. X. 1928 — — —

3. Kuchnia.
a) Podjęto z Kasy głównej 5556 —

b) Przychody za żywienie i inne 38164 33 43720 33
c) Wydatki na żywienie i inne 43555 11
d) Pozostałość na 1. X. 1928 165 22

Buchalter:

Juljan Sych

Prezes:

Jan Zaczyński

Komisja Rewizyjna'.

Robert Żabiński
Stanisław Kohman

Tadeusz Pragłowski 
Feliks Gawryś
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Preliminiarz na rok 1929.

AGENDY Winien Ma

Administracja......................................... 3800 Zł
Wpisowe członków............................... 2000 Zł
Reprezentacyjne prezesa ..................... 720 „
Księgarnia................................................... 10500 ”
Kwestura................................................... 15500 „
Różne........................................ , . . . 500 „
Bilard......................................................... 300
Sekcja dochodów niestałych .... 500 „
Utrzymanie stosunków międzystowarz. 500 „
Propaganda .............................................. 100
Bibljoteka........................................  . . 1000 „
Czytelnia i Koło Franko-Polskie . 400 „
Drukarnia................................................... 7000 „
Kuchnia................................................... 7500 „
Referat pożyczkowy ............................... 2000 „
Obiady stypendyjne............................... 800 „
Utrzymanie lokalu.................................... 500 „
Chór ........................................................ 350 „
Różne.................... ................................... 500 „
Referat pośrednictwa pracy .... 130 „
Spłata zaciągniętej pożycz, w Kom. Bud.
Domu Medyków.................................... 4000 „

29300 Zł 29300 Zł
W preliminarzu nie uwzględniono R-ku Budowy Domu. 

Te bowiem prowadzone są szczegółowo przez kierownictwo.
Ogólna preliminowana suma na budowę na rok przyszły 

wynosi w Banku Gosp. Kraj  300.000 Zł
z Kwestury  50.000 „

Razem 350.000 Zł
Skarbnik: Prezes:

Tadeusz Ostrowski Jan Zaczyński






